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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
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(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 
kowane.) 


Wiedeń d. 26. 


iernika. „Politische 
Corresp.* donosi, że cesarz rozporządził posta- 
nowieniem z d. 28. t. m., że na przyszłość 
mianowanie dyrektorów przy szkołach Śretnich 
państwowych w Galicji podlegać ma ostatacz 
nie decyzji cesarskiej, mianować zaś nauczy- 
cieli w tychże szkołach będzie minister oświaty. 

W obydwu razach galicyjska Rada szkol- 
ma będzie propozycje przedkładsć minister- 
stwu oświaty, które też we wszelkich służbo- 
wych wypadkach będzie wyższą, instancją 
w obec całego personalu. nauczycielskiego. 
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Lwów d. 28. października. 


(Artykuł Politiki „Polaka a lodje*. — Myśl 
zwinięcia wszechniey lwowskiej. — Podanie się 
p. Ziemialkowskiego do dymisji. — Sprawa usta- 
wy rybolowczej. — Ustawa o trybunale admini 
str.cyjoym saukcjonowana. -- Niepokój w Niem- 
czech; skaudaliczna tajemnica; szacherki kolejo- 
wo. — Z wałki bawarskiej. -- Wiec relacyjny w 
Wągrowcu. — Wieści wojenue z Kovgresówki, — 
Strousberg w Moskwie, ) F 


Pod napisem „Polska a Indje* po 
daje staroczeska Politik nastepujacy artyknł, 
zawierający kilka ciekawych wyjaśnień, a w ogóle 
bardzo ważny : 

„Przeszło 12 lat upłynęło od czasu, jak e- 
uropejski porządek dzienny przepełniony był 
jękami względem wyzwolenia Polski z pod 
„knuta moskiewskiego," kiedy cywilizację, hu- 
manizm, geografię i etymologię na pomoc wzy- 
wano, aby Moskwę i jej punkt ciężkości wy- 
wołać na Wschód i wyzwolić Europę od pre- 
sji gwałtownego wysuwania się Moskali ku 
Zachodowi. Ten zastęp współczesnych, co ani 
kultarze zachodnio-europejskiej nie przypisy- 
wał tyle szlachetności, aby wyzwolenia Polski 
wyglądać od niej można, ani też nie szukał u 
Moskwy tyle zaparcia sig politycznego i wspa- 
niałomyślności, aby z nad Newy wyjść mogło 
nmwolnienie narodu nieszczęśliwego, doradzał 
pojednania obu narodów, i było to stanowisko 
tem właściwsze, że pochodziło „od Słowian, któ 
rzy w zaciętym spokrewnionych szczepów boju, 
nie innego jak tylko osłabienie żywiołu słowiańw 
skiego upatrywać nie mogli i 

„Niestety, pasja chwilowa i namiętność po- 
lityczna niedopuszczały wówczas spokojnego 0- 
cenienia stosunków i chłodnego obopólnych 
szans rozważenia, inaczej stanowisko naszego 
Palackiego w tej sprawie nie byłoby doprowa- 
dziło do tylu nieporozumień między Czechami 
a Polakami. Ale już: to opinia publiczna w 
Europie tak jest zdemoralizowaną, że wszelkie 
prawdy polityczne gotowa odnosić do pobudek 
nieczysty c] d 


hf wystarczyło 


12 lat potrzeba bylo, aby Polaków, a zwłasz- 
cza aby wszelakie dziennikarstwo jurgielinicze 
Europy zachodniej, dopiero przy powstaniu sło- 
wiańskien w Hercegowinie przekonać, że Pała- 
eky i naród jego nigdy nie staii na obcym 
żołdzie, że polityczna idea federacji od dawna 
konsekwentnie przewodniczy ich czynnościom, 


polityce moskiewst 
mawiające, wedlug tego, czy ona 
nie sprzyja federacji politycznej. Ci „pr. 
pieni“ przez Moskwę, „rubłami moskiew 
kavmieni,* „ord-rami moskiewskiemi 

Q: na tyle siły moralnej 
„ że dla czezych komunałów 
nych nie strąbiają europejskiej 


i sa- 
liberal- 
wojny krzyżo 
wej przeciw Moskwie, ale też są na tyla nie- 


$li i kousekwontni, że wyrzucają Moskwie 
haniebvą slużbistość, dla której o swoich da- 
wnycl zapewnieniach i oświadczeniach c9 do 
ej misji słowiańskiej, misji europejskiej itp. 
zapomniała. Pę samojstność i konsekwencję na- 
rodowego stronnictwa czeskiego stawiamy tem 
wyżej, im jaśniej się jako wyraz solidarności 
słowiańskiej i wolności politycznej przedstawia 
i daleką jst od sobkowskiego żądania pomocy 
obcej dla interesów czeskich. Od dawna już 
wiemy, że polityka ks. Gorczakowa jest całym 
łańcuchem idei, pognębiających dla słowiaństwa; 
wiemy, że ten znżyty dyplomata i jego „czy 
nownik* wiedeński (Nowikow) dzierzą w ręku 
calą tę machinację antisłowiańską; wiemy, że 
niemiecka polityka Moskwy jest przyczyną uci- 
sku politycznego w Europie środkowej:—ws: 
ko mimo naszego najglębszego przekonania, 
mogliśmy kompromitować polityki moskiewski 
chociaż nam ani na materjale ani też na wszech 
stronnej niezależności nie zbywało, 

„Nawet gdy ci strupieszali czynownicy dy- 
plomatyczni dwa lata tema Polilice, jedynemu 
organowi słowiańskiemu w języku niemieckim, 
z którego słowiańskie jnteresa Austrji stadjo 
wać mogli, debit pocztowy w państwie Mo- 
skiewskiem odjęli, ani słówkiem nie dotknęliśmy 
tego czynu zuchowskiego, który wyraźniej jak 
wszystko inne zadokumentował nieprzyjaźń dla 
słowiaństwa, i dobitnie objawił różnicę między 
tem co teraz jest, a to dawniej bywało, 
kiedy to moskiewscy radey stanu, w czynuej 
służbie będący, po przedpokojach naszego bióra 
redakcyjnego się kręcili, dla zjednania sobie 
publieystyki czeskiej przeciw wycieczkom Za- 
chodu. Dopiero gdy oburzające postępowanie 
organów moskiewskich wobec rajssów słowiań- 
skich w Turcji senzację wywołało; gdy nawet. 
pisma muskiewskie, jak Russkij Mir, postępo- 
wanie Moskwy- wobeo ateszozęśliwych. Słowian 
hercegowińskich jako skandaliczne obwołały; 
gdy wreszcie na włashe nawet oczy przókona- 
liśmy się, że Moskwa także a Słowian południo- 
wych ani krzty sympatji nie posiada, i że ża- 
den szczep w całej Turcji europejskiej na po- 
moc moskiewką nie liczy; =- zdała nam się, że 
już czas niemcezykującej Moskwie urzędowej ze- 
drzeć maskę wobec świata słowiańskiego, i 
zwrócić uwagę na świętokradzką kometję, jaką 
w czasie opałów wyprawiają w Petersburgu z 
interesami słowiańskiemi, Szatbierstwo Moskwy 
wobec Stowian północnych mogliśmy igaorować; 
è je, opełaiane 


AUGUSTYNA” 


nowella 
spolszczył J. Ch. 


(Ciąg dalazy.) 


Skutkiem tych różnych myśli przysiągtem 
sobie, że z tego w żaden sposób nie być nie 
może. 

Lubiłem bardzo żartować, i znany byłem 
z tego. Że zawsze wesoło towarzystwo zaba 
wić umiałem; otóż aby i tym razem mieć 
COŚ, coby dało materjał do żartów i słu- 
żyło tem samem do bliższego poznania się z 
Atgustyną — wyjąłem z głębokiego bsk 
ołowiany pierścionek. 

Dotrzymałem przysięgi! Niestety dotrzyma- 
łem przysięgi, ale nie z moją wolą. 

Gdy bowiem u pana Walderna serdecznie 
powitałem matkę i ojca i starego jego przyja- 
ciela, który się znacznie postarzał 1 posiwiał, 
pozostał mi jeszcze ktoś do przywitania, mło- 
da dziewica, piękna jak bogini piękności, z ja- 
snem spojrzeniem czarnego oka, w które ja tak 
samo patrzeć nie mogłem jak w słońce bez 
obawy, abym wzroku nie stracił. 

Niestety, tak mi było, jakbym ociemniał, 
widziałem tylko, że postać tej dziewczyny Z8- 
rumieniona, uchyliła się kn mnie z pozdrowie- 
niem: ale com na to odpowiedział, zaprawdę nie 
wiem; życzyłem sobie tysiące mil być oddalo- 
nym od tej czarodziejki, aby tylko oprzyto- 
mnieć — a przecież wolałbym umrzeć, aniżeli 
ustąpić w tej chwili. — a 

Na szczęście, powtórne uściski matki i 
przeróżne pytania, na które odpowiadać musia- 
łem z całom skupieniem uwagi, przyprowadziły 
mnie do przytomności. n 

Słyszałem jak p. Waldern przemówił do 
owej czarodziejki: 

— Augustyno, czy kolacja już gotowa? 

Więc to jest Augustyna! — pomyślałem, 
ale nie miałem odwagi pomyśleć, że ta bogini 
Przed laty, za czasów dzieciństwa, była moją 
małą żoną. 

Szliśmy więc do Sali jadalnej. 

Pan Wałdern wziął moją matkę pod rękę, 
ojciec podał ramię żonie swego przyjaciela, mnie 
Pozostała tylko Augustyna, która powiedziaw- 
Szy prawdę zupełnie mi wystarczała. 

Drząć ofiarowałem jej mą rękę; doprawdy 
mnie raczej należałe się jakieś pomocne ramię, 
gdyż zmieszany potrzebowałem podpory. 

— Mój Boże — rzekła Augustyna — jak 


*) Zobacz nr. 244. 


,pan wyrosłeś. byłabym pana nigdy nie po- aliśmy. Ojciec w żaden spo- | śmierci mojej nic nad to, co tu widzisz! — i wskar 


się uprosić na przedłużenie swa: |zał ręką stogi ze zbożem — i stajnię, gdsia 


znała! 


byśmy byli jeszcze matemi dziećmi — rzekłem 
bardzo płaczącym głosem; a byłyto przy tem 
jedyne słowa, na jakiem się mógł zdobyć w tej 
chwili; nie dziwnego, że ie bardzo były tra- 
fne, bo któraż dziewiętnastoletnia dziewczyna 
zgodziłaby się na to, aby stawszy się znowu 
dzieckiem, brać ślub ołowianym pierścionkiem !! 

—- A dlaczegoż pam sobie tego życzy ? — 
zapytała mnie też jakby zdumiona. 

— Bo wtedy byłem tak szczęśliwy, ach. 
tak szczęśliwy jakim dzisiaj nie jestem i być 
nie mogę — szepnąłem z westchnieniem i lewą 
rękę położyłem na jej rączce małej, która spo 
czywała na mojem ramieniu. 

Tymczasem przy kolacji byliśmy weseli i 
rozmowni; przywykłym już do widoku Augu- 
stypy, a nawet, ku memu wielkiemu zdziwieniu, 
mogłem zupełnie roztropne odpowiedzi dawać 
na jej pytania. 

Jednakowoż mimo całej roztropności i 
wielkiego rozumu, jedzenie nie szło mi w ża- 
den sposób, za to tem chętviej patrzyłem na 
Angnstynę, im zaś dłużej jej się przypatrywa- 
łem, tem piękniejszą mi się wydawała. 

_ „Nazajutrz była jeszcze ładniejszą ; na trze- 
ci śliczną, czwartego tak piękną jakby jakie 
czarodziejstwa robiła ze swą twarzyczką. 

Serdecznie żałowałem przysięgi, którą w 
drodze za pospiesznie zrobiłem i.. byłbym się 
nie wzdrygał zostać krzy woprzysię żcą, gdyby 
mnie „zmaszano” 

Czwartego dnia wieczorem stało się tak 
jakoś, żeśmy sami byli w ogrodzie, Od dawna 
już, bo od dni ezterech chciałem jej coś powie 
dzieć, tylko niestety sam nie wiedziałem wła- 
ściwie co? 


Przechadzając się po wszystkich alejach 
ogrodu, przyszliśmy także do altanki, przed 
którą przed laty stały dwic małe akacje, i w 
której odbył się nasz ślub i wesele. 

— Jakżeż wyrosły te małe akacyjki! — 
zawołałem — już gałęzie ich zaczynają się 
splatać. 

— Pan pamiętasz te drzewa? — zapytała 

Augustyna. 
, — Czyż móglbym zapomnieć miejsce szczę- 
ścia mega — odrzekłem — o! ileż razy myśl 
moja tu byłat Pani nieraz byłaś w tej altanie, 
nie pomyślawszy o dawnych chwilach, nie 
wspomniawszy o małym Guciu, który przy roz: 
staniu z tobą, pani, tyle łez wylał gorących. 

— Pan wiesz o tem? — zapytała cichym 
glosem. . 

Weszliśmy do altany. P 

Obejrzałem się; całe dziecięctwo, wszystkie 
wspomnienia obudziły się, wywołując różne 
nezucia; i patrzyłem w milczeniu na moją to- 
warzyszkę, ach! jakżeż się wszystko zmie 
niło..: 


ze „biedniejszym*, rozwiązały nam u- 
kazały k erunek, jakim w czasach 0- 
statnich tehnie całe niezawisłe dziennitarstwo 
słowiańskie, tj. że Moskwę, idącą na pasku pań- 
stwa niemieckiego, Słowianie zwalezać muszą, 
i że muszą występywać kombinacja, teidencjom 
jej wręcz przeciwne, 

„Dytlomaci moskiewscy i urzędowe dzien- 
nikarstwo moskiewskie eskamotują paistwo ca- 
rów znsetnie ze świata slowiańskiego Nie ru- 

się, opowiadają wobec Europy, że Śre- 
żkości Moskwy leży w [ncjach 


rów piasczystych w Chivie większą 


„|dową Moskwa w Indja:; ulokowana, nie po 


mäi, wagę dla Moskwy, niż cate Czechy. 

„Jak'rzekliśmy. gie zawsze tak bywało, i 
nie zawsze tak będzie. W r. 1863 tłumaczyła 
nam Moskwa ustnie i pisemnie, że wyzwalając 
Polskę, była by dò Azji wypchaiętą. i wszeł- 
kiego wpływu ha stosunki Europy śrolkowej 
pozbawtoją; zzpewniała, że tylko dlatego grze 
ży wobec Polski, poni misji Jei katego 
ycznie jej nakazuje b jeldleto Wiednia i 
niedaleko Berlina, i misji tej żałne państwo 
polskie zadośćuczynić nie może. 

„Tażeić, wobec takich argumentów mało by 
się przydało, wyglądać wolnośii dla Polski, 
krórej Europa pragnęła; ale dzisiaj ma się rzecz | 
inaczej. Książę Gorczaków emigruje do Ciiwy, 
stolica niebawem przeniesiona będzie do Iudyj 
a balans punktu ciężkości Moskwy do krainy 
wielbłądów. Odtąd jest Polska dla Mo 
skwy calkiem zbyteczną, a nawet 
bardzo niewygodną częścią kk 


trzebnje etapów do Wieduia i Berlina; 


może 
{ma szukać ich do Tybetu, Kaszmiru itd, a o 
Europę bynajmniej się nie tros é. Świat sło 


wiański zaranżaja się około tej nowej kombina 
cji, a Europa starać się będzie równowagę swo 
ją, z ciężkiej winy Gorczakowa tak bardzo roz- 
chwianą, przez nowa przywrócić czynniki. Stoi- 
my calkiem na gruncie loiki moskiewskiej: -— 
czyj punkt ciężkości w Azii się znajduje, tea 
virchaj się pozbędzie cywilizacyjnych terryto 
rjów europejskich, niech zawłada waremy w Azji, 
i stanie się bisurmanem nad Indem, 

„Nia wymagamy od Moskwy żadnej stało 
ści w polityce, niechaj sobie roskoszuja nad 
Oksusem, ale też w tym razie, według swej 
własnej toiki może Moskwa zrzac się rozkoszo 
wania nad Wisłą, Polska jest dzisiaj 
dla Moskwy zupełnie zbyteczną, a 
sądzimy, że ks. Gorczaków mógłby ją dz 030- 
bliwych trudzości wypuścić na wolność. Jeżeli 
w r. 1868 można się było w Petersburgu inte: 
resować, czy Czechy czują się na si> 
twch utworzyć z Polską państwo 
trwałe, to oczywiścię teu klopot zupełnie od 
padnie dla Moskwy, skyro jest przakonaną. ż+ 


i żej 


takie państwo muiej iuteresuja Moskwę, jak 
namioty Tatarów koczowniczych w Turkestanie, 
Do rozmaitych, korzyści, jakie Europie przynio- 
sło powstanie hercegowinskie, może świat cy- 
wilizowany dopisać jeszcze nadzieję otrzymania 
Polski za Indje. Trzymajmy się tej myśli, jest 
ona godną naszego wieku.” 


Z Wieduia donoszą nam, że 


Palaków, poscł Sw zamyśla w U 


PO spuściła oczy ku ziemi, 
— Ta 

jej tacka drobniuchną. 
Ona wskazała mi zieloną ławeczkę. 

-- Tam ołtarz! — szepnęła ledwie dosły- 
szanym głosem — ja pomnę wszystko dobrze. 

-— Czy doprawdy wszystko? wszystko 
Augustyno! ? 

— 0! Gustawie t 

Zamilkliśmy; usta nasze zetknęły się, a 
głyśmy oprzytómnieli, byliśmy znowu jak da- 
wniej, jak dziecj, 

Dobyłem ołowiany pierścionek. 

Czy znasz go Augrsto ? 

Dlugo oglądała go, oczy jej zwilżyły się. 

— Ten sam — rzekła — i znowu patrzyła 
na niego długo; a potem rĄczęta swe spłotłą 
mi ma szyi, przycisnęła gorąco do piersi, i 
łkała głośno. 

— 0! Guciu — szepnęła z za łez — tyś 
lepszy ode mnie. Gdy się tspokoiła trochę, 
zdjęła złoty pierścionek ze swego paluszka i 
włożyła go na mą rękę, zatrzymując sobie oło- 
wiany. 

— Ten czarny, Gustawie, zostawię sobie; 
jestem twoją na wieki; czyś ty mój? mój cały 
duszą i ciałem i myślą każdą ? 

Roznmie się, żem odpowiedział to, na co 
tylko zdobyć się może dwudziesioletni marzy- 
ciel. I przysięgliśmy, na słońce, księżyc i gwia- 
zdy, na niebo i piekło, że w tem i przysztem 
życia tylko siebie kochać i do siebie należeć 
będziemy. 

I znowu trzy tygodnie upłynęło w niewin- 
ności jak szezęście, jak sen letniej nocy; a gdy 
mówiono już o powrocie, zdawało mi się, jak 
gdybym wczoraj przyjechał, 

Dziwiłem się niedomyślności naszych ro- 
dzieów, bo przecież doskonale widzieć mogli, 
co się w nas działo. Oczy nasze szukały się 
wszędzie, rozmowy pełne były jakiegoś wyż- 
szego nastroju, wszystko zdradzało dostatecz 
nie, „że powtarzamy teraz zabawę z czasów 
dziecięctwa; że odgrywa się ten sam dramat 
między nami, co przed sześcio laty, — tylko, 


zuany wróg |staw w zakresie kultury 
Rad h całą komi 


. ył niegdyś kościoł — zawołałem — [sób nie dawał 
— J ja, i ja — jąkałem, — chciałbym a |biorąc w me dłonie 


że p. Waldernowi jakoś ani razu na myśl przyjść 
nie chciało, jak to za lat naszych dziecinnych 
się nasunęło, podnieść szklankę z winem 1 rzec 
do ojea mego: 
| -- Stary, przyjaźń naszą niech odzie- 
dziczą dzieci nasze i wnuki, powinni się p» 
brać ci dwoje, co się tak namiętnym ścigają 
dziś wzrokiem. 
Takie rzeczy ani się śniły panu Walder- 
nowi! 
Augustynie jakoś nie miałem odwagi mówić 
© pozwoleniu rodziców, o weselu, i tym podo- 
bnych prozaicznych rzeczach — to wszystko 
dla nas, dia dusz żyjących idealuem tchnieniem 
boskiej miłości — było za poziome. 
Tymczasem nadeszła godzina straszna, go- 
dzina pożegnańia i rózdzidłu, którą jnż trzy 


=" m 
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stwa postawić wniosek, aby wszechnicęj 


lwowską zwinąć, a natomiast Jepiej upo- 
Sałyć wszechnicę czerniowiecką i krakowską. 
Nie potrzebnjemy tłumaczyć, że p. Suess za- 
miast lepiej uposażać wszechnicę krakowską, 
radby ją zupełnie sprzątnąć. Wniosek ów miał- 
by tylko ten cel: zmasić połowę Polaków i 
wszystkich Rusinów do uczęszczania a waze- 
chmicę czerniowięcka, coby posłużyło pikczem- 
nym dążnościom germanizacyjnym, i zamasko- 
wało fiasko, jakie popełnił centrafizm, zakłada- 
jąc wszechnicę w Czerniowcach. A wniosek ten 
wychyla się najaw właśnie w chwili, gdy i Sto- 
wo przewąwią za uzypełpienięm wsaędhnicy 
lwowskiej przez dodanie jej „wydziąły edy- 


j ziiego. 


Minister dr. Ziemiatkowski sdm do- 
niósł swoim przyjaciołom we Lwowie, 'że się 
podał do dymisji. 

Donoszą do Czasu z Wiednia d. 25,4. m.: 
„Wozoraj naradzało się koło polskie nad 
swem postępowaniem przy szczegółowych roz- 
prawach nad projektem ustawy o ryboło- 
stwie. Wszyscy podzielali zdanie, że delega- 
«ja polska nie powinna brać żadnego udziału w 
tych rozprawach, albowiem odmawia Radzie 
kompetencji uchwalania takich ustaw i zastrzę- 
ga ją dla sejmów. Lecz co do wykonania tego 
postanowienia, było dwa zdania. Poseł Chrza- 
uowski wniósł, aby podczas szczegółowych jn- 
tro rozpraw nad wspomuioną ustawą, posłowie 
polscy pozostali w Izbie, lecz aby na początkn 
tych rozpraw ośw.adczyl jeden z posłów pol- 
skich w imieniu wszystkich, że gdy wedlug 
ich zdania, uchwalanie tej ustawy nie należy 
do zakresu Rada państwa, przeto nie wezmą: 
żadnego udziału w rozprawach szczegółowych 
nad nią i będą głosowali przeciw wszystkim 
jej paragrafom, gdyż obowiązujący re 
galamin obrad Izby zabrania im przy gło- 
sowaniu oświadczać, iż wstrzymują się oł gło- 
sowania. Poseł Skrzyński Ludwik wniósł zaś, 
aby posłowie polscy wyszli z luby podczas 
głosowania nad paragrafami tej ustawy. Więk- 
sŁość koła przychyliła się do Lego zdania, bo 
postanowiła, aby posłowie polscy nie brali w 
działu w głosowaniu nad paragrafami tej u: 
ustawy, przes nieobecność w Izbie podczas gło- 
sowauia. Na jutrzejszem więc posiedzenia Izby, 
posłowie polscy nie będą obącni przy głosowa- 
niu nad $$. wspomnionej ustawy, kolwiek- 
bądź, czy ustawa ta będzie nchwąjoną w Ra- 
dzie państwa, co jest prawdopodobne, czy nie, 
nie może ona wejść w życie i w wykonanie 
tak w Galicji, jak w żadoym kraja monarchii, 
dopóki szczegółowych jej przepisów nie,uchwa- 
li sejm krajowy. wł Zas'rzega to naj: 


aśawy, 
wyraźniej Ostatni paragraf projektowanej usta- 
wy. Przeto cały teù spór niema donłozłości 
praktycznej, ale idzie o zasadniczb uastrzeże- 
nie nienaruszania praw należnych sojmom:* 
Biuro korespondencyjne „nic nam nie do- 
niosło, czy i jak odbyło się wtorkowe _ posie- 
dzenie Izby posłów. Cała sprawa z nstawą o 
rybotostwie ma tylko ceł jeden: utorowania 
zasady, że Rada państwa może sejmom odjąć 
całą, na mocy koustytucji gruduiowej „przysłu- 
gującą im jedynie kompetencję wydawagia a- 
krajowej, że w ogóle 
etenc; 


loże ZARATN 


dni naprzód opi 
go pobytu. 


W dzień wyjazdu zaledwie zeszło słońce, |które przez kj pracowały, 


byliśmy oboja w altanie, aby się narózmawiać 
do woli na osobności. 

Przy łzach i szeptach miłośnych powtórzy- 
liśmy przysięgę: altanka zmieniła się znowu na 
kościół, w ołtarz zaś darniowa ławeczka; zroz: 
sz, UE >4q na kolana, posa hih 
wnieśliśmy do nieba i nową wykonali przys: 
miłości i stałości. EU SJ 

Potem obiecałem Angustynie, że skoro ipe- 
wrócę do domu, z ojcem, zaraz o tam mówić 
będę; że następnie natychmiast do stolicy wró- 
cę, i pana Waldarna uroczyście poproszę o jej 
rękę, „bo serce jaż do mnie nałeży!* — doda 
łem z roskoszą. 

„ Augustyna czerwieniała, gdym ją nązywał 
moją żową! moją jedyną, najmilszą! skryła 
twarz na mej piersi, i szeptała: mój Gustawie, 
ty mój kochany! 

Tak rozstaliśmy się znowu w altance na 
zielonej ławeczce po latach dziesięciu, z tą ró- 
żnicą, żem miał złoty pierścionek zamiast oło- 
wianego, i żem kochał prawdziwie, i byłem ko- 
chany. 

IM. 


Zaledwie powróciliśmy do domn, użyłem 
pierwszej sposobności, aby pomówić o tem z oj- 
cem we cztery Oczy, i aby mu objawić moje 
zamiary. Matka przez całą drogę prześladowała 
mnie Angustyną, wyszedłem też z tego co mat- 
ka zaczęła, i powiedziałem ojeu wszystko, 
wszystko co do słowa. 

Ojciec mój, czlowiek zacny, rostropny i 
czuły, wysłuchał mnie najeierpliwiej do ostat- 
ka. A cierpliwości potrzeba było do tego nie 
lada, gdyż całą godzinę siliłem się wyłożyć mu 
jak najjaćniej nasze uczucia. 

— Synu — rzekł mi nakoniec — nie mam 
zupełnie nie przeciw temu. Czczę wasze ucza- 
cia, jak siną sżdć zacne i czyste uczucie czcić 
powinno. ieszę się z tego, że kochasz, tem 
bardziej, żeś wybrał Augustynę. Myśl o niej 
powstrzyma cię od niejednego kroku, którego- 
byś później żałował. Jednakowoż ja ci radzę, 
bo zdaje mi się, żeś do mnie poradę przyszedł, 
abyś się nie spieszył przynajmniej na dziś. Je- 
steś młody, masz zaledwie lat 22, nie masz 
chleba, nie masz widoków na urząd, któryby 
tobie, żenie i dzieciom zapewnił dobrobyt. Au- 
gustyna jest wprawdzie bogata, ale spodziewam 
się przecież, Że nie- zechcesz siedzieć u Łony 
na jej chlebie? Ni: bardziej upokarzającego dla 
mężczyzny, jak zawdzięczać szczęście i byt 
swój posagowi żony. Mężczyzna powinien być 


sejmów. Najnaiwniej wypowiedział to minister 
rolnictwa, hr. Mansfeld, oświadczając, że ma- 
szą być przecie państwowe sprawy kultary, 
skoro istnieje ministerstwo rolnictwa, i w tej 
mierze żadnych zgoła innych dowodów i wy- 
wodów nie potrzeba. 

Ustawę o trybunale administra- 
cyjny m sankcjonował cesarz d. 22. bw. 


Nastrój umysłów w Niemczech 
bardżo jest niespokojny, wszyscy spodziewają 
się burzliwej sesji parlamentu. Zwrócono qW4- 
gë na to, Że Deutsche Eisenbahn Zig. raz po 
raz skierownje zjadliwe wycieczki przeciw, Del- 
briickowi i Camphalidenowi, i że organ tęn in- 
rował rgfća tajny Wagener, o którym zaś 
tiberalne dzienniki powiadają, że ostatniemt cza 
sy znów się cieszy laską i względami w Barci 
nie. O tej ostatniej wersji bardzo powątpiewać 
należy, a nawet staje się ona wprost niemożli- 
wą, jeśli się zważy, że właśnie ów pomieniony 
dzienmk w jednym z najświeższych artykulów 
odsłonił wcale niemiłą dla samego Bismarka 
tajemnicę. Mowa tu o telegramie, który prze- 
słał car moskiewski do królowej wiriembęr- 
skiej z wiosną r. b., a gdzie odnóśnie do osoby 
Bismarka tak powiedziano: „Warjat berliński 
dał wszelkie rękojmie utrzymania pokoju-* 
(L'emporte de BerliR a donné toutes les garan- 
ties pour le maintien de la paix.) Albo wię 
Deutache Eisenbahn Ztą. nie zostaje w stosun- 
kach % Wagenerem, albo Wagener ostatecznie 
zerwał z Bismarkiem. Nowy dowód w tem świe 
żem wystąpieciu redakcji tego dziennika. Jnż 
dawniej donosilisśmy, a teraz powtarzamy, że 
redakcja ta będąc zaskarzoą przez Radę nad- 
zorczą Towarzystwa kolei rumuńskich 0 0- 
szczerstwo za twierdzenie, iż Rada pokrzęw- 
dzała akcjonarjaszów, prosiła naczelnego» Ņ Y0- 
kuratora we Wiedniu, hr. Lamezana, aby jej 
dostarczył materjała dowodowego, 0 ile go or 
czywiście posiada. Przypomnieć tn należy, Że 
jeszcze latem r. b. zawiązał się w Niemczech 
komitet akcjonarjnszów kolei rumuńskich, dła 
obrony iateresów swoich wobec machinacji he 
dy. nadzorczej, Komitet ten zaprotestował pran. 
ciw Jalu walnego zebrania z d 29. czpry.- 
ca r. D., a opiera się na tem, Że Rada nadzór 
cza, w celu przeprowadzenia swoich projektów 
tżyra podstępa: akcje na półpięta miliona. de- 
ponowane w Bukareszcie, przeniosła u tawateją 
szego depozytu do konsulate niemieckiśga, a 
pokwitowanie konsulatu wręczywszy pewnemu 
obywatelowi austrjackiemu, i sprowadziwszy te: 
goż na walne zebranie, uznała owe pokwitowa- 
nie zą kartę lepitymacyjną do głosowania; bał 
tu ów obywatel, roaporządzając kiłkanasta 1- 
siącami głosów, sprowądzł więkaześć uotizat 
w myśl Rady nadzorczej. = 

A Taprzeciw wotum zaufania, adzielopęgo mi, 
nisterstwu przez króla bawarskiego, katolickie 
stowarzyszenie ludowe w Monachium powżięto 
aastępujące rezolucja: „1) Katolickie atowaźzy! 
pania Wawas wypowiada swoją 
pełną z projektem adresu do króla, przez gię- 
kszość Tzby wygotowanym, i wyraża sw Kd 
sokiezadowolenie z dotychczasowej pówsWI 
większości. 2) Monachijskie stowarzyszanie wzy- 
wa wszystkich równomyślących w kraja 4 


stało kilka dojnych krówek i cztery, koniki, 
a w miadziej 
pasły się na łące opodal. z 
— Wszystko musisz zdobyć sobie pracą wian 
snych rąk, tak jak ja przed laty zdobywężą: 
A i to może się przyczynić do tego, ża Wąs 
dern odmówi ci ręki Augostyny. Augustyna 
wychowana w dobrobycie, przyzwyczajona ge 
niektórych zbytków, wygódek, które już się jej 
stały kopiecznemi, ty zaś chociażbyś i dostał. 
iaką małą posadę, wymaganiom tym rw żaden, 
sposób uie mógłbyś zadość uczynić. Kobidty s 
już tak stworzone, że drobnostki. stanowią, ji 
Życie, gdybyś jej tedy nie był w stanie dać 
tych wszystkich drobnostek, które ma w fapa 
ojca swegó, unieszczęśliwiłhyś ją, a jeśli. ją 
prawdziwie kochasz, nie pragniesz tego. Jeszcze 
jedna okoliczność, która może sama dla siebie 
nicby mie znaczyła, lecz wraz z innemi prza- 
waża szalę. Wiek wasz nie zapewnia wcale stas 
łego szczęścia obojgu. Augustyna ma mniej wię: 
cej tyle lat co ty; a to mie dobrze! Kobieta 
bywa zawsze prędzej rozwinięta, prędzej doj: 
rzaią, Ble też i prędzej przejrzałą. Nie byłbyś 
szczęśliwym, mając starą żonę, podczas gdy ty 
byłbyś w sile wieka. Różnica ośmia, dziesięciu 
lat, potrzebną jest bardzo w małżeństwie, 

Tak mniej więcej mówił mój ojciec, a poj- 
mie każdy, że słaszności nie miał. Stawiałem 
mi na to dowody jasne jak słońce. Jakie, dziś 
już nie pamiętam, ale byłem zdziwiony. że nie 
mógł pojąć moich trafnych poglądów. Odwoła- 
łem się tedy do matki. 

— Masz słuszność Gustawie — rzekła mat% 
ka, gdym przed nią cały spór nasz wytoczył; — 
muszę ci przyznać słuszność; Augustyna jest 
aniołkiem, lepszej synowej sobie nia życzą. Ale 
i ojciec ma słuszność; inaczej jak on nie mogę 
się patrzeć na te rzeczy, on ma najzupełniej- 
szą słuszność — dodała, całając moja zwilżone 
oczy. 

Odtąd nie mówiliśmy o niczem, jak tylko 
o tem; nigdyśmy się zgodzić nie mogli. Po 
dwóch tygodniach, gdy Się już wybierałem na 
nowa posadę, do małego miasteczka, miałem po, 
drodze i do stolicy wstąpić, już teraz bez nie- 
chęci. Ojciec mój dostał list. 

Po stemplu na marce przekonałam się, że 
list ze stolicy; jakoż rzeczywiście tak było; 
list był od p. Walderna. 

Waldern wypisał sama troski i lamenta m 
powoda choroby Augnatyny, która sarea po na- 
szym odjeździe dostała gorączki, i do łóżka po- 
łożyć si musiała. Teraz już się trochę uspo- 
koiłe On atoli zaklina mnie, abym na teraz, 


mężczyzną w całem słowa tego znaczeniu, po”|gdy jestem bez stanowiska, nie myślał mmisa- 


winien swoją pracą i swoim groszem dać żonie 
utrzymanie. Ja, leśniczy, mam tak szcąupią pou- 
syjkę, że ginik, donoye pochłaniają ją cat 
kowieie, dziś nie mógę či nie dać, kiedyś po 


tjo o żadnym związku z jego córką, a sem sas’ 
mem, teraz nie pokazywał się w rezydencji>te 
w jogo doga., KSZO 

iepotrzebnia tyłko otzowiłbym jej i swoje 


przystępowali albo do już istniejących katolic- 
kich pólitycznych stowarzyszeń, albo tworzyli 
nowe, gdzie jeszcze dotąd xiv istuieją. 3) Sto- 
warzyszenie iuonachijskie oświadcza za konie- 
cznie potrzebne, aby natychwiast wszyscy mę- 
żowie katoliccy, wierni ojczyźnie i kościołowi, 
uorganizawali się w całej Bawarji w bawarską 
katolicką partje. 4) Stowarzyszenie móonachij- 
skie wzywa katolickie polityczne stowarzysze- 
nie w Monachium i Bawarji, aby przystąpiły da 
powyższych rezolucyj.* Widzimy więc, że w 
Bawarji zabieraja się na serjo dn walki; prze- 
szkoda, jaką napotkali, rozłarzyła jeszcze bar- 
dziej już wrzące namiętności, i zapewne w kra- 
ają DE skuteczniejsze rezultaty, niż w 
zbie. 


Na wiecu rólacyjnym w Wągro: 
wcu d. 25. b n, poseł Moszczeński zdawał 
sprawę z czynności Koła polskiegn w sejmie 
pruskim. Mówił o złych skutkach, jakie sp1o- 
wadziły za sobą ustawy majowe, o ucisku, „a- 
kiego doznaje język vjczysty; zachęca! do pie- 
lęgnowania onegoż w domu, bo ze szkół już go 
wyrugowanm, upominał do popierania pism la- 
dowych, aby tem zapobiedz rozpościeraniu się 
germanizmn. 

Z Warszawy — pisze Dziennik Polski — 
donoszą, że Moskwa gromadzi znaczne siły 
wojskowe w Kongresówce i posawa je w co- 
raz pęstszych masach ku granicom galicyjskim, 
Pod Brześciem litewskim zaczęto budować no- 
we fortyfikacje. 

Osławiony dr. Strousberg, który w 
swoim czasie zdołał poruszyć nawet dyploma- 
cją pruską w sprawie kolei rumuńskich, znowa 
wykazał Solo swoje zdolności finansowo- 
szwindlerskie w Moskwie. Niedawno wciągnął 
w operacje swoje moskiewski bank pożyczkowy 
i sprzedał mu rozmaitych swoich czeskich obli- 
gacyj. które dzisiaj nie mają żadnej wartości, 
na kilka miljonów rubli. Obecnie telegrafują z 
Petersburga zd 24. bn: „Wczoraj zamknięty 
został moskiewski bank pożyczkowy. Bank ten 
zawiesił wypłaty i ogłosił zupełną upadłość 
skutkiem bankructwa Stronsberga, w prze !się- 
wzięciach którego był zainteresowany na Sumę 
1 miljonów.* 


Nowa sytuacja polityczna. 
I 


Gdy upadł Belcredi i ster rządu objął 
ówczesny baron Beust, w sejmie galicyjskim 
wniesiono z komisji projekt do adresu, o- 
świadczającego się przeciw polityce p. Beu- 
sta, a za ugodową polityką hr. Belcrediego. 
Wiedy to dr. Ziemiałkowski, który był sam 
autorem tego adresu i referentem jego wW 
sejmie pełnym, gdzie już w ogólnej rozpra» 
wie był przyjętym, dał posłuch hr. Gołu 
chowskiemu, ówczesnemu numiestnikowi, wy- 
stąpił z propozycją cofnięcia tego adresu i 
przeparł ten wniosek za pomocą Świętojur= 
ców i włościan, jako referent komisji w 
pełnym sejmie, tak zwaną uchwałą sejmową 
z d. 2. marca 1867 r. 

W dowód uznania mianowano wówczas 
dr. Ziemiałkowskiego wiceprezydentem Rady 
państwa. Aby przy tem pokazać, że i kraj 
na tem wywróceniu koziołka politycznego 
zyskał, i aby delegację palicyjską pozyskać 
zupełnie dla polityki dualistycznej Beusta i 
zniewolić ją do wzięcia udziału w scentra- 
lizowaniu Przedlitawii, rozpoczęto rokowania 
między delegacją a ówczesnym ministrem- 
| ZREZ W O „NN 
rany, i podkopał jej zdrowie. Jednakowoż po. 
wtarza tu to, co już swej córce powiedział, że 
przeciw naszemu połączeniu nie nie ma, i że 
skoro tylko dpd miał jakie takie stanowisko, 
na którem zą lat kilka przy mojej pracy i adol- 
nościach a jego protekcji, zbywać mi nie pi 


dzie, on z największą chęcią da nam swoje oj- 
cowskia błogosiawichstwo; tymczasem Zaś ni 
ma nie zapełnie przeciw temu, abyśmy kore- 
spondencję rozpoczęli. 

Z początku list ten rozgniewał mnie stra- 
emie; srożyłóm się i złorzeczyłam okrucieństwa 
i tyranii tego człowieka, aż z gniewu, rozpa- 
czy i zonżenia nspokoiłem się. Będąc spokoj- 
nym, przekonałem się, że Waldern wcale roz- 
sądnie napisał, i na wiele więcej zezwolił, mia- 
mówicie na listy, aniżelin się mógł spodziewać, 
wedle zapstrywań się moich rodziców na tę 
sprawę. List ten był pewnym rodzajem trynmfu 
nad moim ojcem; i w kilka godzin błogosła. 
wiłem Walderna. 

Postanowiłem stać się mężczyzną, i w mąz- 
ki prawdziwie sposób zdobyć sobie Augustynę, 
postanowiłem pracować, a zasługami i pracą 
stać się jej godnym. Tymczasem zaś postano- 
wiłem korzystać z pozwolenia pisania listów, i 
napisałem też zaraz list trzyarkuszowy do Au- 
gnstyny, i drugi nie krótszy, pełen dziękczy- 
nień do p. Walderna. 

Ho! ho! p. Waldern był to bardzo rozdą- 
dny człowiek; znał serce Indzkie i wiedział, że 
młodzieńczy strumień uczuć jest burzliwy, nie 
chciał mu tedy stawiać nienżytecznych grobli i 
zapór, bez których mógł się tem szerzej ale i 
spokojniej rozlać, 

Nie pojechałem jaż więc do rezydencji, 
tylko do owej mieściny, gdzie miałem zacząć 
walczyć z losem o Angustynę. 

Pożegnanie z rodzicami, których tak bar- 
dzo kochałem, podróż, urządzenie się na nowem 
mieszkaniu, rozerwało moie trochę i wiele u- 
spokoiło. 

Urządziwszy się jako tako, zacząłem z nie: 
amordowans pilnością pracować w moim zawo- 
dzie; praca moja nie byla zapoznaną; uznano i 
Szanowano moje zdolności i wiadomości, moją 
pilność ; miałem tylko jedną wadę: byłem za 
młody. Konierznem było, abym miał wpierw 
annuw canonicum, Ach! jakżeż wzdychałem do 
tych 25 lat, ale czas nieubłagauy zbliżał się 
żółwim krokiem. Nakoniec i tego jaż dożyłem, 
Czegoż to się nie dożyje, gdy się nis umrze! 
Ale dożyłam i niejednej przykrości. Moja po- 
czciwa droga matka nmarła w tym czasie; w 
kilka miesięcy i ojciec, który atoli dożył jeszcze 
tego, żem się dosłnżył stopnia asesora. 

Już więc był jeden krok zrobiony do celu, 


prezydentem br. Beustem. Pośredniczył na: 
miestnik hr, Gołuchowski, a ze strony de 
legacji brał główny udział dr. Ziemiałkow 
ski. I wtedy to stanęła ugoda, że statut 
Rady szkolnej będzie przez cesarza sinl- 
cjonowanym, również jak niektóre ustawy, 
uchwalone przez sejm, a między temi usta- 
wa o języku wykładowym w szkołach gali: 
cyjskich. 

Wprost z konferencji z br. Beustem, 
na której tę ugodę zawarto, ndali się dole 
gaci ma posiedzenie, W myśl tej ugody 
skłonili całą delegację do głosowania za a 
dresem centralistycznym, potępiającym poli- 
tykę ugodową poprzedniego ministerstwa. 

Lecz tylko dwóch punktów zawartej 
ugody dotrzymał br. Beust. Podał dn sani 
cji cesarskiej statut Rady szkolnej i ustawę 
o języku wykładowym, reszię zwlekał, añ 
w końcu, gdy utworzono pierwsze minister- 
stwo przedlitawskie, do niego odesłał na: 
szych delegatów, dopominających się punk 
tów umowy. 

Otóż całe to stronnictwo, które się w 
delegacji i w kraju około dr. Ziemiałkow- 
skiego ugrupowało, podnosiło zawsze uaby- 
tek Rady szkolnej jako ogromną zdobycz, 
dla której warto było chwycić się polityki 
utylitarnej, paktującej ciągle z partją cen 
tralistyczną i akumodującej się jej widokom. 
I brnęło to stronnictwo w tej polityce uty- 
litarnej coraz głębiej, paraliżując wszelkie 
usiłowania, często nawet większości sejmu i 
delegacji, do zdobycia dla kraju większej 
autonomii na drodze walki z centralizmem, 
w przymierzu z wszystkiemi anticentralisty 
cznemi partjami w Austrji. 

Z początku zdawało się, że może to 
być istotnie.trafną polityką, nie oglądać się 
na iune kraje i narody w Austrji, leez dl 
samej Galicji zdobywać pewną odrębną au- 
tonomię, przez układy z centralistami, W 
tej myśli uchwalił sejm rezolucję z roku 
1868, Ale i w tym kierunku partja tal 
zwanych mameluków paraliżujący wywierała 
wpływ, nie upominając się na serjo o roz- 
szerzenie autonomii w myśl rezolucji sejmo- 
wej, nie cheąc sobie zrażać ministerstwa i 
centralistów. Tym sposobem Rada państwa 


jeden krok bytem bliżej ręki Augustyny, o któ- 
rej myśl dodawała mi sił do pracy. 
Tymczasem korespondencja nasza trwała 
nieprzerwanie. Naturalnie, że w pierwszym ro- 
ku nie pisaliśmy krótszego listu jak trzy arka- 
sze; w dragim już wynosiły nasze listy tylko 
półtora arkusza, a w trzecim zeszliśmy na je- 
den. Czas dokazuje cndów. Przez zmniejszenie 
atoli objętości listów, nie zmniejszyła się nasza 
miłość. OnE „ m.) 


mogła zwlekać załatwienie rezolucji z jednej 
sesji na drugą, a tymczasem uchwalać usta- 
wy coraz więcej centralizujące i Galicję, i 
ścieśniające autonomię, nawet ustawą gru- 
dniową nadaną, aż w końcu w r. 1871, 
po zwycięztwach niemieckich nad Fran- 
cją i austrjacey Niemcy wzbiei w dumę, 
rzucili do kosza całą sprawę sejmowej re- 
zolneji galicyjskiej, 

Przez cztery lata jeździła nasza dele: 
gacja do Wiednia z rezolucją sejmową, a 
Niemcy targowali się z nią, coby z tej rezo- 
lacji dać Galicji można. Im więcej delegacja 
nasza ustępywała z punktów rezolucyjnych, 
tem mniej joj ceutraliści ofiarowywali, a o- 
statni elaborat komisji z r. 1870 był tego 
rodzaju, iż tyłko cień zostawał z tych żą 
dań autonomicznych, jakie rezolucja sejmowa 
z roku 1868 zawierała. A nim się jeszcze 
skończyła sesja ówczesna, to juź więk- 
szość członków komisji odstąpiła nawet i od 
tego elaboratu. 

I już odtąd między delegacją galicyj: 
ską nie robiono najmniejszego usiłowania, 
aby wznowić niezałatwioną dotąd sprawę ro: 
zolucji sejmowej. 

Przez lat cztery centraliści odpierali 
nasze żądania autonomiczne, ale przynajmniej 
zajęci tym odporem, nie czynili usiłowań, 
ażeby nam odebrać to, cośmy już posiadali. 
Od r. 1871 rozpoczyna się atak systematy- 
czny nawet na tę odrobinę autonomii i od- 
rębności. Odebrano sejmowi prawo wysyła- 
nia delegatów do Rady państwa, uchwalano 
jedną ustawę po drugiej, wkraczającą w 
kompetencję sejmową, aż w końcu rozpo* 
cząto i kampanię przeciwko Radzie szkol- 
nej. Jeszcze na wiosnę widać u góry nie 
było przygotowanego usposobienia do cofnię- 
cia statutu galicyjskiej Rady szkolnej, więc 
odroczono tę sprawę aż do jesieni, a tym- 
czasem pracowano nad wyrobieniem tego u- 
sposobienia. Zresztą ministerstwo dz.siejsze 
nie przyznaje Radzie państwa prawa uchwa 
lania, komu monarcha poleca władzę wyko: 
nawczą. Oentralistyczni ministrowie twier- 
dzili, że jak monarcha nadał galicyjskiej Ra 
dzie szkolnej szerokie pełnomocnictwo co do 
władzy wykonawczej, tak i on tylko tę atry 
bucję cofnąć ma prawo, a nie Rada pań 
stwa. A że ministerstwo centralistyczne by 
ło i jest także przeciwne atrybucjom gali- 
cyjskiej Rady szkolnej, jako sprzecznym % 
systemem centralistycznym, więc wyjednało 
u korony postanowienie z d. 23 bm, zno- 
szące esencjonalne punkta statutu Rady szkol: 
nej, uprzedzając tem uchwały Rady państwa, 
nad wnioskiem Waldauera powziąć się ma- 
jące. 

Dla nus to wszystko jedno, czy statut 
zostałby cofnięty w skutek uchwały Rady 
państwa, sankcjonowanej przez cesarza, czy 
w skutek postanowienia cesarskiego. Lecz 
jest to dopiero początek kroków, które cen 
tralistyczny system co do Galicji przepro- 
wadzać będzie. 

Oto jaż wychyla się Suess z projektem 
zniesienia uniwersytetu lwowskiego, Może 
ten projekt upadnie w Radzie państwa, ho 
i Rusini i żydzi będą mu przeciwni, ale czy 
nie wypłynie projekt zmiany wykłudowego 
języka i nowe rozporządzenie czy postano- 
wienia, zaprowadzające język niemiecki | 
Albowiem ministerstwo dzisiejsze zaprzecza 


ska kwestjonowano i u 
Hadowym języku, lecz 
ono formuły, jakby ją znieść można. 

"Takie to owoce wydała utylitarnu po 
lityka ! 


Pezegląd polityczny. 


Włochy. O zjeździe nedjolańst 
dają uisstóra jesznae Smczezóły. y  jenerał 
Ciatrini wilat w Ala Wilhsłma imieniem króla 


wipszował cesarzowi zwycięstw 1870 r. „Nie 
do mie -- odrzekł Wilhelm powinienes pan 
skierować te grzeczności, leca do pana feide 


marszałka Molikego, który wszystkiem kiero 
wal” Do Minghettiego rzeki Wilhelm, ściska- 
jąc mn rękę: „Pan wiesz, że pokladam w pa 
nu największa zautanie.* 

Porhlebstwo i slażulstwo Włochów okaza 
ne przy sposobności tego ziuzda było tak da 
leko posanięto, ża sam nawet Wilhelw w od 
powiedzach swoich dał uczuć  uiewłaściwość 
tego. Niewiadomo, cay przyjął on adres, w któ. 
rym młołzież katolicka (3ovieta della ioven- 
ta) upraszała go o zmianę niemieckiej polityki 
kościelnej, o tam milczą liberalue dzieoniki; 
ale to pawns, że chwałąż wojsko włoskie, da- 
wał naganę tym jenerałom, któczy widzieli w 
armii i urządzeniach pruskich ideał swój. Gdy 
jenerałowi Petitti dziękował za postawą wojska, 
ten rzekł : 

„Najjaśniejszy Pawie! Miałam zasdczyl być 
na przeglądzie wojska w Berlinie, która mnie 
zadziwiło. Nasze zaś wojsko jest jeszcze młode, 
i nie może iść w zawody z wojskiem tak wy- 
soko stojącem, jak pruskie,“ 

„O, nie — odparł cesarz — uia wierz pan 
temu; każdy naród ma swój typ odrębny; więt 
i wasz posiata go, typ wolska swobodnego w 
ruchach, i potrzeba go pielęgnować.* (On! non. 
Ne croyez pas ca; chagua nation a son type 
particulier; vuus avez le votre, le type degage, 
et il faut y tenir) A zwracają: się do hr. da 
Laanay, włoskiego posła w Berlinie, zawołał : 
„Byłem bardzo zadowolony Z przeglądu. Zoba- 
czyłem w armii waszej porządek, dyscyplinę i 
tradycje, które zachować należy jak świętość 
religijną, Jest to armia, gotowa do 
rozpoczęcia kampanii“ (C'est une ar- 
mēs prête a entrer cu campague). 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Nowa opera. W teatcze naszym we 
cuwartek t. j. dziś artyści naszej opery odspia: 
wają operę Donizettogo „Lr Favorita“, — Jost to, 
zdaniem niemal upowszechnionóm, najlepaza kom- 
pozycja Donizsttegu, Dyrekcja teatru poczyniła 
wszelkie odpowiednie przygotowania do wystawy 
tego dziela. 

„Niewinni“ dramat w 8. aktazh p. WI 
Okońskiego napisany, zalesouy przez komiaję kon. 
kursową krakowską, który w ostatnich dviach przed 
stawiono w Warszuwie, odegrany będzie w piątek 
d, 29. bm. w naszym teatrze, 

— Z początkiem m, listopada b, r. rozpocztą 
sls w Zakładzie gimastycznem „Sokota“ osobne 
lekcje gimuastyki dla ptel żeńskiej; a to co wtor. 
ku i piątku od godz 12—1. w południe dla pań i 
panten dorosłych, zaś co środy i soboty od godz, 
1—4 z południa dla panienek młodszych, 

Naaka odbywać się będzie z wszelką duisłością 
systematyczną, pôd osobistem kierownictwem dy» 
rektora tow „Sokoła* dr. Wincentngo Piaseckiego 
przy pemocy panien kandydatek nauczycielskich. 

Z Wydziałn Tow. gimn. „Sokół*, 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek duia 28, października 1875 o godzinie 
6, wieczorem w salt rasussowej, Na porządku 
dziennym: 1. Wniosek w sprawie utworzenia IV, 
gimnazjum we Lwowie, względnie II. z językiem 
wykładowym polakim. Sprawy utworzenia klas o. 
bocznych dla śzkoły męskiej u sw, Anuy, i dla 
żeńskiej szkoły im. Elżbiety, Sprawozdawca r. p 
dr. Gerstman. 

— Joteralny dyrektor kołei Karola Lndwika 
zalżył ceny przejazdu dła uczestników Zjazdu stra. 
żackiego ma 9 ct, od mili z doliczką ażja i stępla. 
Dnia 20. lipca b. r. przedłożyła c, k. dy- 
rekoji policji Rozalia Kańcznoka, aluga w Klepa- 
rowie mieszkająca, książkę wkładkową kasy oszczę: 
dności |. 1256 opiewająca na 102 zł. 85 c. w. a., 
wystawioną ua osobę Staniwława Staneka, którą 
przy ulicy Grodeckiej zuałazła, Książeczka ta znaj. 
daje bię w przechowsniu kasy miejskiej do art, 
dsp. 1284/875. 


—— 


— Sprawy nniwersytetun. Odehralismy 
„program“ aniwersyłeti lwowskiego na rok szkoluy 
1875/6 zimowy semestr. Pomimo, że uniworaytet 
nasz nie jest już nuiwermytetem niemieckim, że 
językiem wykładowym w nim jest język polski i 
raski, dotąd wszystkie napiey w gmachu uniwersy: 
teckim pozostały niemieckie i programy drukowane 
są w języku niemieckim. Czas już wielki odmienić 
język tych napisów i język programów i koraspod» 
dencyj uniwersyteckich, — pozostałości bowiem tej, 
Jako zupelnis niepotrzebnej, niczem nsprawiedliwić 
nie można, Sądzimy, że usunięciu niemieckiego ję- 
zyka z tablic, z|programów I * wewnętrznej <kore- 
spondencji nie stałoby na przeszkodzie nawet mi- 
nisterstwo oświaty. Jak zgodziłg się na wprowa- 
dzenie języka polskiego do wykladów, tak konse- 
kwentnio zgodzić się musi i na wprowadzenie go 
do korespondencji i droków uniwersytetu, Jeżeli 
zaś dotąd pannje ta język niemiecki, pochodzi to 
zapewne z tej przyczyny, iż aanat nniwersytacki 
nie postarnł się o usunięciu go i zastąpienie języ- 
kiem polskim. Jeżeli jednak, czego nie przypuszcza” 
my, npieratyby się wladze wyższe przy tem ażeby 
niemiecki język utrzymać na szyldach w budynku 
uniwersyteckim, w drukach i w korespondeucji, 
uależałoby wtedy zaproponować, ażeby obok niego 
pissno i po polsku, Spodziewając się, że na rok 
przyszły będziemy jn mieli program po polska 
drukowany, dzielaj wypisujemy z niemieskiego na- 
stępniące wykłady, jakie w zimowym semestrze 
mieć będą profesorowie Wydziału filozoficznego na 
Iwowskim uniweraytecie : 
a) Przedmioty filozoficzno-historyczne. 

„Etykę* wykładać bądzie codzień oprócz po: 
miedziałków od godziny 11—12 w sali nr. V. dr. 
Euzebiasz Czerkawski. 

„Zasady dydaktyki" wykładać będzie dr. E. 
Czerkawski w poniedziałki i piątki od 5—6 godz. 
w tejże Bali. 

„O poetyce Arystotelesa" wykładać będzie dr. 
R. Czerkawski w środy od 5—6 w tejże sali, 

„Hiatorja powszechna od połowy XV. wieka“ 
wykładać będzie codzień oprócz środy od 3—4 g. 
dr. ks. Liske w sali ar, LIL. 


tak sejmom jak i Radzie państwa prawa u- 
stanawiania języka wykładowego, a windy- 
kuje to prawo dla władzy wykonawczej wy- 


„Dyplomatyka“ wa wtorki od 4—5 w tejże 


sali, prof. dr. Liike. 
Profesor Liske w somłażrjum  historycznem 


łącznie, tn jest dla siebie. -Z tego atanowi |prowadzić będzie Ewiczania z dziejów powszechnych 


w drody od 3—5 godz. w tejże sali, 

„Historję unatrjacko - węgierskiej uanarchii* 
wykladać będzie dr, J, Szaratiewicz codeień od LL 
do 12 godziny w sali nr, VI. 

Ówiczenia w oddzialo austejackin kemiuarjum 
historycznego prowadzić będzia dr. Szaraniewicz 
we wtorki i środy ed 2—3 w asli nu. V. 

„Historję Rasi Czerwonej z XVII, wieku: po 
ruska wykładać będzie prof. dr. Szaranławicz od 
8—9 w sali nr. V. 

Pozwolimy ta sobie wyrazić male zdziwienie 
nad tem że hietorja polska w miszyw nuniwersyte 
sie nio jest wykłałaaą, Jeżeli historja Rasi posiada 
udrębną katedrę, powiuna ją posiadać i historja 
Polski, która przecież obajmaja w sobie znaczną 
tzędć hietorji Ruei. Może też uwaga nasza pobudzi 
kogo należy do atarania o katadrę hietorji polskiej 
w naszym uniwersytecie, 

b) Przedmioty filologiczne, 

„Eneyklopedja i metodologia filologii klasy- 
cznej“, wykladać będzie dr. Zygmunt Węclewaki, 
w poniedziałki, wtorki i «zwariki od 9—10 godz. 
l w piątki od 8—10 godz, w sali nr. III. 

W saminarjum filotogicznem: z Sofoklesa E 
lektry chóry będą objaśnisae i rozprawy oceniane 
w poniedziałki i czwartki od 8—9 g. prof. dr. Z 
Węclewski w aali ur. III. 

aO literaturze rzymskiej“ wykładać będzie co 
dzień oprócz soboty od 10—11 ir, Z. Węclewski, 

Wae um filologicznem : Wykład Cyceroua 
mowy pro Archia poeta i dysputy nad rozprawami. 
Prof, dr. Węclewski. W środy od 8—10 godziny, 
Sala III. 

„Historja literatury polskiej od r. 1650—1740* 
wykładać będzie dr, Pilat w poniedziałki I czwar- 
tki od 4—5 godz. Sala nr, VI. 

„O najdawniejazych pomnikach języka pol- 
skiego“, ciąg dalszy. Książeczka do nabożeństwa, 
ozyli tak zwauy Modlitewnik Nawojki ; tłumaczenie 
ortylów magdeburskich i inne pomniejsze zabytki 
Językowe z drugiej połowy 15 i 16 wieka, — wy: 
kładać będzie dr. Pilat, w środy i w soboty od 4 
do 5 godz, Sala, VI. 

„Objadnienie Jntopisu Nentora*, wykład dr, O 
gonowskiego, po rusku, we wtorki i czwartki od 
3—4 godz, Sala IL. 

„Historja Ntóratury ruskiej w wiekach XI, i 
XIIL“ wykładać będzie po rusku dr. Ogonowski w 
środy | w soboty od B—4 godz. Sala LI. 

„Mitologia słowiańska”, wykładać będzie pa 
rasku dr. Ogonowski w piątki od 3—4 god, Sala II. 

„Historja literatury niemieckiej w XVIL w.*, 
wykładać będzi» po niemiecku dr. Januta, codzień 
oprócz czwartków od 8—9. Sala nr. XIII. 

W nmiejieckiem Beminatjum: Hartmann von 
de Aue. Profesor dr, Janota, W poniedziałki 1 dros 
dy od 9—10 godz, we czwartek od 8—9 godz, po 
niemiecku. Sala XIII. 

*) Przedmioty matematyczna Í przyrodnicze, 

„O rachnnku różniczkowym i całkowym*, wy 
kładzć będzie profesor Waw, Zmurko, w povie- 
działki i środy od 11 do 12'/, godz, w sall XIX, 

„Zastosowanie rachunka tofinityzymaluego do 
geometrji“, Wykład profesora Zmurki, we wtorki 
i czwartki od 11 do 12', godz. Sala XIX. 

„O galwanizmie*. Wyklad dr. T, Stanockiago, 
we wtorki, środy, czwartki i piątki od 9—10 god, 
W zali fizykalnej. 

„O zasadniczych prawach mechaniki“. Wykład 
dr, Staneckiego, w soboty od 10—11 godz. Sala 
fizykalna. 

„Fizyka doświadozalna dta farmaceutów“, Wy- 
kład dr. Staneckiego, codzień oprócz poniedziałków 
od 132—1 godz. Sala fizykałua. 

„Repetytorjam z fizyki dla farmaceutów", Dr. 
Stanecki, W poniedzialki od 12—1 godz. Sala fiz, 

„Mechanika ogólna". Wykładać bdzie dr. Fa- 
biau, we wtorki, drody i czwartki od 8—9 godz, 
Sala XIX. 

„Optyka teoretyczna. Wykład dr. Fabiana, w 
poniedziałki i w sobotę od 9—10 godz., w piątki 
od 19—1 godz, Sala XIX. 

wTPeorja dniczych działań algebraicznych 
wraz z zastosowaniem do rozwiązywania równań", 
Wykładać będzie dr, Fabian w poniedziałki i w 
soboty od 8—9 godz., w piątki od 11—13 godz. 
Sala XIX. 


tia en Amerique, 2 gramatycznemi i kpytycznemi 
ubjadnieniami. Wykład p, J. Amborskiego, we 
wtorki i w piątki od 5 6 godz. 

Praktyczna ćwiczenia gimuaatyczne : 

Oddzial I. we wtorki, czwartki I soboty od 
10—11 godz, dr. Piasecki, 

Oddział! LI, we wtorki, czwartki i soboty ód 
1L—12 godz, tanże. 

Oddział III. w poniedziałki, środy í piątki od 
7—8 godz. wieczorem, tenże. 

Oddział IV. w poniedziałki, środy i piątki od 
8—9 godz. wiecz, tenże. 

Studentów na Wydzisle filozoficznym uniwer- 
syteśu Iwuwskiegy jest 158, W taj liczbie zwy- 
tzajnych słusaczy 132, nadzwyczajnych 2 i far- 
maceutów 24, Weding narodowości liczba ta dzieli 
się tak: Polaków 105; Rusinów 19, Żydów (któ 
tych peewiaściwie w programie nacwano Niemmcanma) 
A. Wedlug rełigil: rzymsko-katolików Jest 105; 
grekoskatolików 49; ormian katolików 1; żydów 3. 
W ogólnej liczbie 158 ełuchaczów tego Wydsiału 
jest 38 stypendystów, którzy razem pobierają 
2740 złr.; uwolnionych od opłaty czesnego jest 54; 
w pół uwolnionych 17; opłacających cała czesne 87. 
Słnchaczów z tego Wydziała odbywających jedno- 
roczną ałażbę wojskową jest 12. 

Jutro podamy wykłady na Wydziale praw 
niczym. 


— Wiadomości policyjne, W  osta- 
tnich dniach powiodło się policji lwowskiej wykryć 
szajkę zloczyńców, która od dlugiegu czasu twudniła 
sią wydawaniem fałazywych atareńukowych bank- 
notów. Zeazłego piątka po południa zatrzymano w 
c. k, urzędzie pucztowym podrabiany banknot na 
100 zl., który kazał zinienić kelnerowi pewien je- 
gomość w sąsiedniej restauracji p. Fedorowicza. 
Właściciel banknotu reklamując następnie awoją 
własność na poczcie podał, że jest ofirjalistą pry- 
watnym w Siemianówce i nazywa się Lewicki. W 
tej chwili jednak zjawił wię w urzędzie pocztowym 
rewizor policji Millet, który sią o tym wypadfu 
dowiedział w pobliskiej kawiarni, i poznał, rzeko- 
mago oticjalistę jako Władysława Magurakiego, któ- 
rago policja lwowska przed dziesięcin laty za roz- 
powszechnienie fałszywych banksotów aresztowała 
i który 2 tego powodu trzy luta w więzienin prze- 
byt Sprowadzouy do policji Magurski wyznał, Że 
mieszka w Dmytrawicach pode Lwowem, gdzie zaj- 
muje posadę nanczyciela przy szkole ludowej, Ko- 
misarz policji p. Blaim udat się tego samego wie- 
cżora do Dmytrowie i odbył tam rewizję w pomie- 
śzkauin Magurskiego, a następnie udał się do ap- 
siedniej w:l Gańczary, gdzie aresztował włościanina 
Józefa Krzanowskiego, który w poroztmieniu z fat. 
szerzem wydawał po jarmarkach podrobione bank- 
noty. Dalszym nieatrudzonym i zręcznym poszuki» 
waniom komisarza p, Blaima powiodło się wyśledzić i 
ująć właś-lwego podrabiacza baaknotów w osobie Emila 
Chlebowiskiego, Aresztowano Chlsbowickiego w domu 
pod l. 31 przy uliey Źródlanej, gdzie mieszkal nie- 
mejdowany, właśnie w chwili, gdy się do wyjścia 


z domu zabije Chlebowicki był już karanym 
trzyletniem  uiężkiem  wiązleniea za podrablanie 
bankaotów. Liczy on obecnie lat 38 i jakkolwiek 


nkończy! tylko 3 klany normalne, jest bardzo bie 
giym kaligrafem a pochodzące z jego ręki falsyfi- 
katy, są nadzwyccuj ładzącego podobieństwa, Do: 
tychczua skonfiskowano u różnych osób dziewięć 
takich stureńskowych falsyfikarów. — D, 23, b. m, 
obwiesił się włościanin Dmytro Nowosiadły z Plo 
howa w powiecie Złoczowskim. Nowosiadły od 
dłuższego czasu oddawał się pijaństwa, popadał 
często w rozatrój nmysłowy, zdaje się przeto, że 
odebrał sobie Życie w przystępie małaucholii. 

(N.) Kraków 26, października, Byly o- 
Boby, które naprzód przepowiadały rezaltat wczó- 
rajszego posiedzenia Rady miejskiej, i przepowia- 
dały trafułe, że teu tylko z uniewaźnłonych przej- 
dzie, który nie założył rekursu, widać zatem, że 
rzecz już naprzód była ułożona, mimo to przecież 
liczna publiczność ua galerji z żywą ciekawoscię 
przysłuchiwała się rozprawom. 

Przedmiotem obrad było, jak wiadomo, spraw- 
dzeula wyborów dokonanych w miesiąca sierpniu, 
pouieważ poprzednio odbyte nprawdzeuie zgodną 
uchwałą namiestnictwa i minłateratwa uznaqe So. 
stało za nieważne. 


„Entomologia* wykładać będzie po niemieckn 
dr. Schmidt, codzień, oprócz poniedziałków od 9 
do 10 godz. W zoologicznem muzonm, 

„Mineralogia ogólna i szczegółować, Wykladać 
będzie dr. Kreutz, we wtorki od 10—12 godz., w 
środy, czwartki i piącki od 10—l1 godz. w- mine» 
ralogicznem mnzeum, 

Repetytorinm z mineralogi, Prof. dr, Krentz, 
w środy i w piątki od 11—12 godz. w mineralo- 
gicznem mazeum, 

O roślinach sktytopłciowych wykładać będzie 
dr. T. Ciesieleki, w środy, w czwartki i w piątki 
od 11—19 godz. w botanicznem muzeum. 

Cwiczenia w mikroskopowaniu. Dr. 
Bielski, w soboty od 10—12 godz. tamże, 

Kura mikroskopiczny dla farmaceatów. Dr. T. 
Ciesielski, w piątki od 10—11 godz. tamże. 

Dyspatatorjnm botaniczne. Dr. T, Ciesialski, 
w soboty, od 9—10 godz. tamże, 

Anatomia, wykształcenie się i choroby pazczo- 
ły, wykład dr. T, Oiesielskiego, w czwartki, od 
10—11 godz. tamże. 

Ogólna anatomia roślin cewkowych obejnająca 
nankę o komórce i o tkankach. Wykład dr. Tan» 
gla, w poniedziałki, w środy, czwartki i piątki od 
2—3 godz. w botanicznem muzewn, 

Patologia roślin, (część pierwszn), Nauka o 
chorobach roślin, wywołanych przez pasożytne 
grzyby, » Bzezegółowem uwzględnieniem anatomii 
i biologi. tychże. Wykład dr. Tangia, we wtorki 
od 2—3 godz, tamże, 

Chemia ogólna nieorganiczna (metaloidy), Wy 
kładać będzie dv. Bronisław Radziszewski, we wtor= 
ki, srody, czwartki i piątki ol 8—9 godz. w che. 
micznej sali. 


T., Cie 


Przed przystąpieniem do obrad r. B'o che- 
nek wniósł, aby nad kałdym wyborem głosowano 


| oddzielnie, 


Rad, Warszaner powołnjąc eię na tra- 
dycję, żąda, aby głosowano ryczałtową nad wybo- 


rem kśżdej kurji, 

Fe przeciwoz zdania wywołały dosyć dłagą 
dyskusję, 

Bad, Szakiewiez i Majer popierają 


walosek r. Bochenka, 

Rad. Biesiadecki aądzi, że Rada na to 
wybiera komisję weryńkacyjuą, aby przejrzała akta 
i przekonała się czy mlema faktów stojących na 
przeszkodzie czyjemu wyborowi, Ta komisja repre- 
zentuje Radę, gdyż nie wszyscy radcy mogą waży. 
stkie akta przeglądać, Jeżeli komieja przedetawia 
wątpliwości, wtedy Ruda miejska rozstrzyga, ale 
jeżeli komłaja nic nie znalazła, to głosowanie nad 
knźdym wyborem oddzielnie nie jest na swojem 
miejscu. Unieważnienie wyborów bez podania mo- 
tywów ubliża i tym, którzy zostają wyrzuceni i 
tym, którzy wyrzucają ich w tem sposób, Ubliża 
wgrznconym, ponieważ Rada nie mówi dlaczego, 
ale ogólnikowo ich potępia, ale gdy kto rząca ki 
tuwnię na kogo, to także ubliśn sam Bobłe. Dlatego 
iaowca jest zdania, aby nad wyborami nięzakwe- 
stjonowanemi głosować en bloc, w razie zaś od- 
rzucenia tego wniosku, wnosi eweńtnalnie, aby przy 
unieważnieulu wyborów wyrażone hyły motywa. 

Rad. Fink. Obywatel, który nie czuje krzyw- 
dy drugiemu obywatelowi wyrządzonej, nie j 
godzien praw ohywatelskich, Przez takie unieważ- 
nienie, jakiego daliśmy przykład, skrzywdzeni są 
mis tylko ci, których wybór zosta! unieważniony, 
ule Bkrzywdzani 84 wyborcy. Tego przekonania 


Historja pojęć chemicznych 4d czasów Lwoie 
alora, Wyklad dv. Radziszewskiego, w soboty od 
lej godz. tamże. 

Chemia favmaceutyczna Wykład dr. Radzi* 
szewskiago, co dzień oprócz poniedziałku od 9—10 
godz. tamże. h 

Owiczeula piaktyczne w pracowni ohemicznej, 
co dzień przed i po południu. Dr. Radziezewski, 

Z chemii ogólnej: © metalach, ze szezególnem 
uwzględnieniem chemii techuieznaj 1 farmaceuty. 
cznej, wykladab będzie dr. Julian Grabawski we 
wtorki i w środy od 12—1 w sali chemicznej, 

Z shemii analitycza O chemii analitycznej 
jakościowej ze szczególnem uwzględnieniem chemii 
technicznej i farmacentycznej, Wykład dr. Gra- 
bowskiego, w czwartki, piątki i soboty od 12—1 


godz. w chemicznej sali. 
Stenografia polska i rnska. 
wińskiego, we wtorki, czwartki, 
godz. sala VI. 
Wykłady języka angielskiego przez p. Kro 


Wykład p. Ole- 
sohoty od 5—6 


bronić będę do ostatniego tchn, Maszę tu nadto 
zainterpelować prozydjam, dlaczego jednego tylko 
Guldgarta zawezwało na posiedzenie, skoro była 
niby wątpliwość, który z dwóch tego imienia i na“ 
zwiska był wybranym. Jeżeli była rzeczywiście ta- 
ka wątpliwość, to należało obo zawe>wać, 

Prezydent dr Zyblikiewiez oświadcza, 
de rzeczywiscie był w wątpliwości, “azna? jednak 
za właściwe zawezwać na posiedzenie tego, © któ- 
rym wiadomo, Ż6 w razie niezaproszenia byłby 
protestował, gdy 0 drugim wiadomo, że będzie sia= 
dział cicho. 

Po krótkiem jeszcze przemówieniu r. War. 
szauera, Wnioski r, Biesiadeckiego zostają poparte, 

Rad Osttinger w kwestji zasadniczej czy 
Rada miejska ma ubowiążek przyjąć koniecznie 
wybór dopełniony według wszelkich form, czy też 
ma w tym wzgłędzie kierować sią tyko słiunieniam, 
oświadcza się za tą ostatnią interpretacją. Prze. 
mawia za nią zdaniem mowcy brzmienie ustawy, 
gdyby bowiem ustawa nie pozwalała na to, toby 


piwnickiego, w poniedziałki, środy į piątki od 5— 
6 godz, salą VI. 

Nauka języka francnekiego, kure niżazy: Wy- 
kład metodyczny i ćwiczenia gramatyczne p. Jana 
Amborskiego, w czwartki i w soboty od 5—6 godz, 
sala IV, 

Nauka języka francuskiego, kora wyższy: wi- 
czenia atyJistyczne i de Tocqneviłe: la Democra- 


powiedziała wyraźnie, Że ważność wyboru formal- 
nego nie może zostać zaprzeczoną. Przemawia za- 
tem także praktyka innych siał zbiorowych, gdzie 
nie jest dosyé dopełnić wymagań natawy, aby zo: 
atag przyjętym, ale trzeba mię poddać ocenieniu 
kolegów, Mowca przytacza za przykład korpus 
oficerów w Prasach. Paragrafy określają 
tylko pewne minimum kwalifikacji, godność zaś 
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tiala zbiorowego wymaga, aby ono samo rozatrzy- 
galo o kwalifikacjach honorowych, które się w pa- 
rsgrafy njąt nie dadzą. Tam uawet gdzie idzia 
o kolizję z prawem, o świerć lub życie, w sądach 
przysięgłych oconienie pozostawionem bywa sumie 
miu, (Rozumowauie p. Oettingera jast zupełnie fal- 
szywe, ponieważ sądy przysięgłych wyrokują po 
dług sumienia o wiuie wyrażonej w zapy- 
tania. Przyp, koresp ) 

Rad. Dworski odpowiada, że zgodziłb; się 
£ r. Owttingerem, gdyby przypisywaułe takich praw 
Radzie miejskiej dało wię oprzeć na jakimkolwiek 
paragrafie statutn, Jożeli korpus oficerów w Pru- 
sach, albo sądy przysięgłych mają takie prawo, to 
tylko dlatego, że ono w ich statutach jest zapisu- 
sano. Arogować go sobie nikomu nie wolno, statut 
zad miejski bynajmniej Radzie tego prawa nie na- 
daje, nie ustanawia komisji puryfikacyjej lecz we- 
ryfikacyjną, dlatego mowca popiera wniosek p. Bio- 
wiadeckiego, Statut mówi wyraźnie, ża Rada rozpo 
znmajs waźność wyboru, ale nie daje R-dzie mocy 
sądzenia, czy wybrany godnym jest lub niegodoym 
zastadać w Radzie, 

Wniosek r. Bochenka przyjętym zostaje więk- 
szością 29 glosów na 47 głonujących, za wnioskiem 
ewentoalnym r. Biesiadeckiego odwiadeza stę tylko 
12 głosów. 

Rad, Kiciński opierając się na paragrańe 
statutu, który mówi, że Ruda ukonstytnowana spraw: 
dza wybory, wnosi aby Rada wprzód się ukonsty- 
tuowała, to jest wybrala wiceprezydenta i sekcje, 
nim do sprawdzenia wyborów przystąpi. 

Prezydent dr. Zyblikiewiez odpowiada, 
do ukonstythowanie rozmaicie rozumieć możaa. Pu- 
spolicie przez ukonstytuowanie rozumie się wybór 
piura, a ponieważ Radu miejska ma prezydenta 
wybieranego oddzislnie, sekretarza który nie jest 
jej eslonkiem, zaś w braku wiceprezydenta, zustę: 
puje prezydenta najstarszy wiekiem radca, więc 
jest zawsze ukonstytnowaną. Å 

W dyskuaji mad tym przedmiotem zabierają 
Jeszcze głos pp. Kiciński, prezydent i dr. Majer, 
w końcu prezydent oświadcza, Że wniosku p. Ki- 
olńskiego mie może nawet poddać pod glosowanie, 
© na Żądanie wnioskodawcy, ma być zupisanem w 
protokole. 

Następnie jeduomyślnie lub bardzo znaczuą 
większością, zatwierdzono wybory koła pierwszego 
t.j. pp. Majera, Zatorskiego, Rydzowakiego, Du- 
najewskiego, ks. Serwatowskiego, Wentzla, Bara- 
nowskiego, Rorczyńskiego, Muczkowskiego, Sansz- 
kiewicza, Lisieckiego i Kopfa. 

Podobnież zatwiordzon» wybór z kolu dragie- 
go oddziału pierwszego pp. Rzewuskiego, br. Tar 
nowskiego, Cyfrowicza, Kieszkowskiego, Macieja 
Jakubowskiego 1 Gwiuzdomorskiego, 

W drugim oddziale koła drugiego zatwierdzo: 
mo wybory pp. Friędlelna, Chęcińskiego i Paga- 
szewskiego. Dalej wybór p. Aleksandra Heurteux, 
który przy popizedniem sprawdzaniu unieważniono, 
Bosta! zatwierdzony prawie jednemyślnie, 

W pierwszym oddziale koła trzeciego zatwier- 
dzono wybór pp. Weigla, Mendelasbnrga i Johna. 
Za uznaniem ważności wyboru p, Kiciiskiego na 
46 głosujących, oświadcza się 20 głosów. 

Rad. Chmurski. Prosimy o imienue glo- 
sowanie. 

Bad. Birnba um, jakkolwiek sam był za u 
znaniem ważności wyborn, oświadcza się przeciw 
imiennemu głosowaniu, gdyż niepodobn: zarzucić 
prezydentowi, żeby mylnie głosy obliczył. 

Prezydent dr. Zyblikiewicz wświadcza, 
ta przestrzega ściśle form. Imienne głosowanie ŻĄ- 
danem być powinno naprzód, nie po ogłoszeniu re- 
saltare. 

Esi. Dworski jeat zdania, że jakkolwiek 
wniossk eweotgaloy p. Biesiadeckiego upadł, ale 
ktatnt istnieje, gdy więc statut chce, aby Rada 
tozstrzygala o powodach, należałoby wziąć pod n 
wagę powody nieprzyjęcia tego wyboru; gdy jednak 
po uchwalenin nieważności jużby to nie miało celu, 
Mmowca oświadcza się za imiennem głosowaniem. 

Rad. Oettinger wykazuje, że statut nie 
żąda wymieniania powodów unieważnienia wyboru. 

Rad. Obmrerski żąda kontrapróby. 

Prezydent oświadcza, że powtórnego głosowa- 
nia przedsiębrać nie może, 

Rad. Chmurski. Bo dla nas nie nie można. 
Proszę powłedzieć motywa. 

Preaydent zapytuje Rady, czy chce, aby po- 
wtórnie głosowano. Wniosek powtórnego głosowa: 
Dia upada. 

Za uznaniem ważności wyboru p. Leona Fein- 
tmcha, wniesionem przez większość komisji wery: 
fkacyjnej, oświadcza się tylko 11 głosów ua 45 
głosujących. 

W końcu zatwierdzono wybór pp. Warazauera, 
Blumenstocka i Landana, Co do wyboru p. Abra 
ama Goldgarta, komisja wnosi naiewaźnienie, po* 
włeważ niewiadomo który z trzech tegoż imienia 
Goligartów został wybrany. Wniosek ten przyjęto. 
W końcu zatwierdzono wybór p. Sntaleckiego, któ: 
ty złożył dowód, że opłaca wymagany statutem do 
wy bieralności podatek, 

Resztę powiedzenia zajęło przyjęcie warunków 


postawionych przez rząd co do dalszej dzierżawy 
akcyzy, tudzież wniosku unglącego sekcji szkolnej 
w przedmiocie utworzenia funduszu szkolnego, w 
moc obowiązującej i wchodzącej teraz w wykona. 
nis ustawy sejmowej. 

Następne posiedzenie we czwartek, 

Na miejsce unieważnionych wyborów vozpina- 
nm będą wybory nowó. 

Przez powtórne uniewaźnienie wyborów, Rada 
miejska przedłużyła tylko zatarg, który wadług 
wszelkiego prawdopodobieństwa zwycięztwem dla 
niej skończyć się nie może, Jeden z unieważnio- 
nych, p. Józef Kiciński, dyrektor Towarzystwa za- 
llezkowego, któremu zaufanie przeszło 800 człon- 
ków tej instytucji powierzyło w zarząd jej miljo- 
nowy majątek, prezes resuray miejskiej, niegdyś 
obywatel Królestwa Polskiago, później obywatel 
szwajcarski, dziś obywatel anstrjatki, prócz jednej 
plamy że był emigrantem, niema z pewnością maj- 
mniejszej skazy na awojem imieniu, gdyby ją bo- 
wiem miał, jużby ję po pierwszam unieważnieniu 
przynajmniej plotki miejskie na jaw wydobyły. 
Pierwszym razem został unieważniony jako niesym* 
patyczny dla biektórych, ciskających klątwy na 
emigrację, a nie dość powolny dla innych, którzy 
zagrażali mu nuieważnieniem, jeżeli nie przyjmie 
wyboru w oddziale drugim, tylko w pierwszym, 
został bowiem dwnkrotuie wybrany i dotrzymali 
ałowa, skoro p. K. oparł się tym pokusom, przyj- 
mnjąc wybór w oddziale pierwszym, Obeene unie- 
ważnienie, z czem się bynajmniej wielu radnych 
nie tafło, ma być karą na p, Kicióskiego, że re- 
kursował, to jest bronił praw swoich i swoich wy- 
borców, Nie ulega jednak najmniejszej wątpliwości, 
że wyborcy utrzymają raz dokonany wybór, a przy- 
tem służy unieważnionym droga do drugiego rekur- 
su, gdyż obecnie tylko formuluą stronę sprawy 
zbadano, a w meritum nie wchodzono wcale. Wąt- 
pimy bardzo, czy, gdy wyborcy jeszcze raz obja- 
wią swoją wolę, Rada miejska zechce się im sprze- 
oiwiać. 

Co do p. L, Feintucha stronnicy jego, 8 prze- 
ciwnicy unieważnienia wyborów, tak głośno doma- 
gali się podawania motywów, to jest czynienia i 
rozbierunia zarzutów, że wątpić nie można, iż gdy- 
by przyszło do wyjaśnień, p. F. mógłby byl dać 
zupełnie zadawalołające, Myśmy mieli w ręku do- 
wody i na ich podstawie zapewnić możemy, Że tam 
nic strasznego niema. Szło o jakiś niewielki dług 
honorowy, sprawa przed kilku laty była rozstrzy- 
ganą w sądzie i rozstrzygniętą została prawnie na 
korzyść p. F., który mimo to dobrowolnie następnie 
z należytości się uiścił, Podobne zdarzenia nie są 
tak dalece bezprzykładne w historji Krakowa, Bo- 
haterowi Bnalogicznego wypadku, któremn jednak 
los więcej sprzyjał niż panu F., to jest, który 


miał również dług honorowy tylko nie do zapłace- 
nla ale do żądania, wybito kiedyś medal, a nieda 
wno w skutek uchwaly tej samej Rady miejskiej, 
wzniesiono mn granitowy obelisk oa plantacjach, 
Wszystko więs jak widzimy zależy od szczęścia, 
to jednak pozostanie nazawsze prawdą, od ezans 
żadnej gry niezależną, Że potępić kogoś i odmówić 
mu wyjaśnienia, za co potępionym został, jest jak 
słusznie powiedział dr. Biesiadecki, pustępkiem 
wcale nie obywatelskim i ubliżającym także tej 
stronie, która potępia. 

Zatwierdzając wreszcie wybór p. Heurteux'go, 
Rada dała Bmatny dowód niekonsekwencji, Jak 
przedtem p. H. niczem nie zasłużył na anieważnie. 
nie, które nastąpiło ot tak sobie z prostego widzi- 
misię, tak teraz nic nie uczynił, aby Radę prze- 
błagać, chyba to, że okazał, iż nie bardzo stoi o 
zaszczyt zasiadania w niej, bo wcale nie zakładał 
rekurat, 

— Z Poznania. Spólka akcyjna teatru pol 
skiego w Pozuanin odbyła dnia 23, bm. walne ze- 
brkuie. W imieniu Rady nadzorczej zdawał spra- 
wę z czynności tejże za rok ubiegły p. Fran. Do- 
browolski; ze sprawozdania tego wyjmuje co na- 
stępuje: 

„Rada nadzorcza, jaka dzić przed walnem 
zebraniem staje i właśnie kończy swa trzyletnie 
netawą zakreślone urządzenie, prowadziła wraz z 
dyrekcją budowę teatra — i tę do skutku dopro- 
waoziła, z czego dziś wraz z dyrekcją zda sprawę. 
W roku zeszłym, kiedy przed walcem zebraniem 
stawała, zaledwie mury zewnętrzna były ukończo 
ne — wszystkie więc inne roboty prowadzone i u 
kończone zostały od chwili ostatniego walnego ze 
brania, czyli od pierwszych dni lipca r. z. W dzia: 
le tem napotykała na rozmaite trudności, głównie 
strony finansowej dotyczące. Główny fandusz, jaki 
na budowę poslugiwal, był kapitał akcyjny, Kapi- 
tał ten wyuosić był winien sto tysięcy talarów, 
Tymczasem wszystkich akcyj nie rozebrano — a 
zresztą i rzeczywistego kapitału Spółka nie miała 
w swym ręku, bo jako na raty rozłożony, mógł 
całkowicie wpłynąć dopiero w tym roku w dniu 
1. lipca, jako terminie spłaty ostatniej raty, Zale- 
głości jednak pozostało bardzo wiele i dziś jeszcza 
pozostaje przeszło 13,000 talarów do ściągnięcia. 
Przez prowadzenie zaś jednocześnie wszystkich 
robót, znaczny fundusz był potrzebnym. W skutek 


tego Spółka zmuszoną była zaciągnąć pożyczkę 


Lwów, 2 Jeńy bandio 
wej dnia 27. Paździęc, 


1, Akcje ża kuj |——— |Francornustr. "po MA) t „a m 
ar "ka NACZ 2975! 3028] Oblinacia pier 
sy aaron BU) 4 9 |Erancożwągiór. Obligacje pie 


e an 3 
bip, gal po 200 et) em. àl 
Bauku koali po 200 a 


JU Listy zast. za 100zł. 


Bow ardagai ły po 200 ae. . . [Dniestrzeóska 500)» . 
An we ofsżędia zyl makh, kr, ziem.po 20044 Eltbiaty po § pr. urobr w 
Biers "ię g NE Gal. bank kraj. po 200 ułr « 0m. 1002 Y 
s eo i RO A 
Bel. zakt, kred. włośc. 106 te | 24M 70-206 zły. s m. 1370 ' p 


ó). rol. kred, zakł. dh 
KAI i Bukowiny 6°] 


iku nar, aust’ 


* ko powiz. suu. po BOŁT 

mt Obisi Ta 100 złe l Trak Po 140 cr | 
4 + 
zdaraniacyjne palic. KARA M 5 4 rę 
| REA RD LE LAN laa a 
nota Era E em., a 

E Sekla taWo wal Akcie 775 Law Ju. l Al ppr 
7 IV. Monety Albrechta po 290 ubr. e L 
Dakat holenderski - po 206 zł. are 


Dakut oawrski 
ed 

k imperia? zosyjski 
Rubo! rovyiuki Ruy 


Rabe! rosyjski 
Praskie bilety alko, c 


Br, mi 
Wiedeń d. 25, poździer. 
Bo :zechuy dług państ, 
(2% złr. 
Bat. ausir, w banka, dp 
wy W brad. 5 w 
188% oake lozy ur E 


2 58095, pomo. 
st. $ 


lit. B, po 
Budoita p 


aie w A 


KAF 51 ly, 


qo p 
Fap tot. prezi.po ll 3 
SgrsóFu poż, kol. po 490 fr] 

Akcje: vwukowo. 


104 75) 


knglowl pa iF s 100 010 «5jGal. Tow. kr, siew, 4 pr wed T L =y» 10 it, ser 
boimasdan p iN á -2 - pr. s | 87 ze|Paryć. 100 frani, 
dat kr.dl: bi UNO KCZO EA PF Ma £ w 

. "© wa faseh p Zak kr wos, Gyr wad sV5U|.0) — 


Tow.sukont. oanet. pr 59 


p. 
ier. py 20 t 
r. 


pı 
Gal. bank bip. po 290 zł 
s ae 


le 600 zl 


"Jog nar * 
Al gl Buc. po Abe 
k A . 


fa po AUD gir. 0. f 


Akcję przem słowe. 
adow.Tow.ansti po LU! 
+ eol g 
æ tanich pe.putt0 2 
Listy zastaw. (za LOLzł, 
Baden cred. alig, 5st.5j "sr 
spła w ŚR lat p. wn, 


placa żądająj 
su mó "a a wa i 


twa kolej. (za LOU 

SE RAD a iorioia. sosovi By UX 
124:  |:45 JAIE. B00 a} A pr. sr, w 
|Czeaka 2.300 zt. 5 p.ar, o 


MRIG 
#30 — |Ferdynanda poto. úpr m.» 


4 pa. erebre P 
« æ 1878 po %00 
5 pr. robr, w 
śledugrodz. 600 fr A ps 


Papiery to 
4 Pae OA 


Kogi: vict 
Mirabe wake p 


Ca 


„|Bamburg100 mark. banko, 


amortyzaryjną w ilodef 44 tysięcy talarów od ban- 
ku pumorskiego, I ta kwota i wfiarnośt epołeczeńi: 
ślwa naszego, która złożyła zuaczną kwotę już to 
na kupno loży, już w markach, co razem p<zeszłu 
13 tysięcy tal wyniosło, nje jest wystarczającą ma 
pokrycie wszystkich zobowiązsń na Spółce ciążą 
cych, eo sprawozdanie dyrekcji wykażo. Zobowią 
zaniom tym tylko wówczas zadość się utzyni, jeśli 
wszystkie akcje rozpisans rozsprzedane zostaną, a 
raty dotychczas zalegujące, spłacune. 

Co do dochodu rocznego, tu ten wynosi trzy 
tysiące talarów; ponieważ dochód tan 
die jest wystarczającym na opłaca. 
ale ciężarów, zatem Rada uadzorcza 
nechwaliła pobieranie groszy dodat- 
towych od biletów naprzedstawie- 
nia sprzedawanych. Dochodem z tago źródła i z 
najmu teauru na widowiska w dnie, w których 
przedstawienia polskie nie będą miały miejscu, 
spodziewa się wyrównać dochód z wydatkami. 

(o do sceny, to ta wypusaczoną została bez» 
płutnie pp. Doroszyńskiemu i  Terenkoczemn na 
lat trzy pod warunkami następującemi: Obowiązani 
są grywać pryznajmniej trzy razy tygodniowo naj: 
mniej przez Biedna miesięcy jw ciągu roku; grać w 
każde święto i miedziełę, i nie wolno ma te dnie 
odstępować komu innemu ‘teatru, Dawać dramata, 
komedje, operetki i wodwile. Utrzymywać dobre 
towarzystwo, W dnie, w którym nie dają przed» 
stawiefń, służy im prawo wynajmowania od sieble 
teatru, za co jednak stosownie do natury przed- 
stawioń płacić będą Spółea od 15 do 30 marek, 
Garderobę spłacają częściowo, a mianowicie po 
każdem przedstawienin po trzydzieści marek aż do 
<upeluego uiszczenia się. Na pewność dotrzymania 
umowy i na wynagrodzenie ezkód, jakieby wyni- 
kuąć mogły, składają kaucji 1800 marek. Oto głó- 
wniejsze warunki, na jakich powyżsi koncesję sca- 
ny otrzymali,“ 

W dyskusji specjalnej nad sprawozdaniem za- 
bierali glos pp. Łyskowski, J. hr, Mielżyński, dr. 
Łebiński, dr, Rakowicz, t. Raczyński, W. Bant- 
kowski i Fr. Dobrowolski. Między jinnemi stwier. 
dzono, Że między ukojonarjaszami i skłądającemi, 
miała znaczny udział Gelicja, eo walne zebranie z 
wdzięcznością uznaje, 

Następnie «z porządku dziennego odbył się 
wybór Rady nadzorczej, Głosowano kartkami, Gło- 
sujących 22, reprezentujących 154 głosów, absolu- 
tua większość 78 głosów. Wybrani zostali do Rady 
nadzorczej pp. M, Łyskowski i B. Potocki 154 gł, 
Fr. Dobrowolski 141 gł. Maks. hr. Mielżyński, 
Dyouizy Oberfeld, Wł, Tunzauowski I Bron, Zy- 
cblińaki 83 gł. 

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne, 

- Autor znakomitego dzieła „Dócadence de 

VRurope", napisał po polsku dzieło p. t. „Europa 
w stanie obłąkania, w którem wykazał skutki 
dziaiejszego systemu wychowania w obrazie społe- 
czeństwa enropejskiego, przedstawionego z właści 
wą temu autorowi siłą słowa. 
Treść ur. 29 „Szkiców społecznych i lite: 
rvackich*; Trzeci maja, dramat Bs Bolesławity (e. 
d.); O pieśniach ludu ramnńśkiego przez Sewcrynę 
Duchińską (dokoń.); Michał ayn Nikity, książę Wot- 
koński, studjum historyczne, przez dr. Antoniego 
J. (c. d.); Przegląd literacki: Oeuvres choisies de 
Jules Słowacki, trad, J. Mien przez Ł. F. V. Klun: 
Geografa, przekład R. Starkla i Tndomiła Germa? 
na; Miscellanea: Akademis francuska, Powieść 
Kraszewskiego w tłómaiczeniu francaskiem, Czytel- 
nia akademicka, Medale chełmskie, Nowe piama, 
Nowy zakład kąpielowy, Przegląd teatralny. Zale- 
camy uwadze czytelników bardżu piękuy artykuł 
pani Dnchińskiej o pieśniach ludu rumnńskiego. 
Krytyk „Szkiców* zarzuca pp. Romoaldowi Star. 
klowi i Germanowi, którzy przetłumaczyli geogra- 
fię powszechną, nieznajomość geografi Krolestwa 
Polskiego. W rzeczy samej wytknięte przez kryty- 
ka błędy sẹ tak rażące, iż zroznmieć nie możemy. 
jak nczeni autorowie mogą tego niewiedzieć, co 
wiedzieć powinni studenci. Przy drugiem wydaniu 
wspomnianej geografii, nalażałoby ją oczyścić z tych 
błędów. 


— Treść ar. 20 „Kroniki rodzinnej" wycho: 
dzącej w Warszawie: Wizernoki etyczne przez 
L. Sz. Wieczoru; Psychogram dziadnnja, przez Lu- 
cjana Siemieńskiego; Henryk Ibsen, poeta Norweg- 
ski, szkic literacki, przez Wawrzyńca hr, Enge- 
stróma (dokoń.); Silva reram; Korespondencja z Kra- 
kowa; Dziennik podróży po Bugu; Międzynarodowy 
kongres umiejętności geograficznych w Paryżu 
(sprawozdanie); "Od redakcji Doborowe” artykuły 
„Kroniki, wyrobiły temu pismu reputację jednego 
z najlepszych pism literackich polskich, "te repata= 
cja to jest zasłużoną, przekonywamy gię z tego 
nnmern, którego treść wypisaliśmy. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Zarząd Towarzystwa ogrodniczo-aadownt 
tzego rozsyła równocześnie członkom swoim druko- 
wane sprawozdanie z czynpości administracyjnych 


i finansowych, i zaprusza szanownych P, T. człon- 
ków ma walne zgromadzenie, odbyć się mające we 
czwartek dnia 28, października 1875 po południu 
o godzinie 5, w sali Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na I. piętrze. — Przy watępie do nali 
Taczą pp. członkowie oddać swe Zaproszenia od: 
dźwiernemn, i zapisać wip do Wykazn uczestni- 
czących. 
Lwów dnia 25, paździeruika 1875, 


targ przybyła wołów sztuk 642 — płacono za parę 
200—260 zir, a za cethar mięsa 27—29 złr. 
Ajencja Oświęcimska Bauku galicyjskiego dla | 
handlu i przemysłu, 

Wiedeń 25. paździer. (Telegr. Gaz. Nar.) 
Na dzisjajszy targ przypędzono wołów galicyjskich, 
besarabskich i mołdawskich 1041, węgierskich 1807, 
serbskich 686, wiemnickich 416, baiwolów 304, 
razem 4154. Stajenne woły płacono 32 zł, 50 ct. 
do 33 zł. 50 ct, dwie partyj 34 zł, Paszowe do- 
bre besarabskie 29 do 31 zł, lichsze 27 zł, 50 ct. 
do 28 zł. Ponieważ na drugi tydzień przypada w 
poniedziałek Święto przeto targ dopiero we wtorek 
się odbędzie. 

Krzysztofowicz. 

Drezno 26. października. W ubiegłym tygo» 
dniu powietrze było nie stałe. W pierwszych dniach 
deszcz padał, poczem ustał, i nastąpiło przejmu- 
jące zimno. 

Pomimo doniesień z głównych targowisk zbo* 
żowych o ustaleniu się cen, na tutejszym targu 
ceny się nie pulepszyły, Obficie dowużone pośle- 
dniejsze gatunki zboża znajdują jednak chętuego 
kupca, s skoro te w skutek rozkupienia wyczer 
pane zostaną, spodziewać się należy, że z dostawą 
ua tutejsze targi pożądanych ciągle przednich ga- 
tunków zbóż i ceny daleko wyższe nastąpić mu- 
szą, co i z tej okoliegności już na pewno przewi- 


Oświęcim d. 26. października. Na delalejszy|tycznych sądzą, 


że ambasador moskiewski 
wróci z propozycją, aby mocarstwa note 
zbiorową wystosowały do Porty. 
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spostrzeżenia meteerologiczne we Lwowie 
Ulica Kopernika. 


že AE 

EB e |Ę ź 
LE JAF 3 
k j=j 3 
gł PE È 
J> HBE 

ži EE E JE 


wahojeww „| 7 


m. WNW. | E 
27. RAJLON AV., 


millim, z ostatnich 34 godz. 
najwyższa temperatura -- 
(4, *Reaom.) 

26, paździer, najniższa temperatura + W, "Osle 

(2, ‘Bonum. 


Opad w 
26, paździer, 


"Ode 


dzieć się daje, że na podana zboża wyborowe, kup- 
cy wyższe nad obecnie notowane ceny ofiarają, 
Pszenicey odbyt podnosi się znacznie i obnzer- 
nie, a ceny jej ustalają się, 
yta wyborowego brak wprawdzie, ale śre- 
dniemi gatuukami obecnie się zadawalają, 

Jęczmień ciągle trzyma się w dobrej ce» 
nie, chociaż znaczne były na targ dowozy. 

Owies szczególnie saski i czeski ma żywy 
odbyt. 

Kukurudza coraz w większej Ilości jest 
oferowaną tak, ża jot niżej 120 mark za 1000 
kilo płaconą bywa. 

Groch niema pokupu, 

Nasiona olejne dosyć są poszokiwane, 
| Poszczególne ceny notowano pr. 1000. kilo. netto: 
iPezeniea biała 215 do 230 mrk., żółta 183 do 213 
mrk. Żyto saskie 160 do 177 mrk., galicyjskie i 
moskiewskie 150 do 162 mrk., węgierskie 150 do 
170 mrk. Jęczmień browarny 165 do 186, paazo- 
wy 135 do 145 mrk. Owien od 160 do 180 mrk, 
Groch paszowy 140 do 160 mrk. Kukurudza od 
130 do 148 mrk. Rzepak 280 do 394 mrk. Rzep 
271 do 284 mrk. Nasienie lnu 266 do 291 mrk. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennikowi Polskiemu pomięszały się szyki 
w głowie. Fakt, że dr. Ziemiałkowski podaje 
się do dymisji, nie nazwaliśmy wcale smutnym, 
jak Dziennik Polski to uczynił, ale raczej ra- 
dośnym, bo odtąd wszystkie stroppi- 
ctwa narodowe pójdą solidarnie 
w stanowczym odporze, i nie będzie 
rozdziałów i wichrzeń w delegacji. To nie po- 
dobalo się Dziennikowi Polskiemu, który z swą 
polityką zrobił najzupełniejsze fiaseo, i teraz 
radby, aby o tem i nie wspominano. Pisze więc, 
iż w chwili, gdy każdy kraj miłujący obywatel 
zrozumieć musi konieczną potrzebą solidarnego 
odporu, Gazeta Narodowa rozpoczyna swoje 
zwykłe figielki, Ależ Gazeta Narodowa od wie- 
lu lat dowodzi nieustannej potrzeby solidńarnego 
odporu wobec centralizma a teraz jedynie u- 
cieszyła się, że ten jej program przez dymisję 
dr, Ziemiałkowskiego, stanie się ogólnym wszy- 
stkich partji narodowych. Dziennik zaś Polski 
przez te wszystkie lata wyprawiał figielki i do- 
wodził, że solidarności w delegacji ani w kraju 
nie potrzeba. A i teraz dopiero dymisja dr. 
Ziemiałkowskiego skłania go do nawoływania 
do solidarności. Gdyby dr. Ziemiałkowski po- 
został w ministeratwie, co jest możliwem, zno 
wu wyprawiałby Dziennik Polski hece przeciw 
solidarności jak dawniej, w imię wolności, flibe- 
ralizmu, postępu ! 

Samo postanowienie cesarskie , znoszące 
esencjonalną treść statutu Rady szkolnej gali- 
cyjskiej nie wystarcza jeszcze centralistom. 
Uprzątnęło ono im jedynie przeszkody — zró- 
WA galicyjską Radę szkoloą krajową z 
innemi Radami. Teraz wniosek Wildauar: przyj- 
dzie jatro na porządek dzienny Rady TAM 
wie przyjdzie zmpawne jssucze jutro wa: do 
rozpraw, lecz dopiero na następnem posie- 
dzeniu, 

Berlihski Beichsanzeiger donosi, 2e- cesarz 
Wilhelm w powrotie z Medjolann zachorował 
lekko w Bozen (w Tyrolu) w skutek zaziębie- 
nia, i'nie może wychodzić z pokoju, Z tego 
powoda cesarz jaż nie weźmie udziału w nro 
czystości odsłonięcia pomnika br. Steina i nie 
zagai także osobiście parlamentu niemieckiego. 
| =" PARA" 


Telegramy Gazety Narodowej, 
Stambuł d. 27. października. Baszy- 
bożuki w Bośnii i władze tureckie w Her- 
cegowinie dopuściły się okrucieństw ne 
chrześcianach. Ambasador austrjacki z po- 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 27. października 1875. 
godzina 10. minut 45 przed paadnaw, 


Axeje kred. 206.60. Anglmanstr. 101 60 
Unionsbank 86.25. Vereinsbańk —— 
Kolei Kar. Lod. 203.25. Kolej pondo. 99 
Franko-anatr,  —. Losy tureckie - 
Losy x r, 1860 Oblig, iadem. 
Siaatsbabn Wied, Framw. - 
Ostbabo Napoleoudor —. 
Bubel papier, —À Usposob. —. 


Wiedeń 27. października 1875. 
godzina 2. minut 25, po poładniu. 


Akcje frar, - aus, 30, — Węgier, kred, 197.80 
Kng'o-Austr. 100.50. Uuiousbauk 55.70 
Kolej Kar. Lud, 202. Nordbahn. 172 25 
Kolaj połednio  99.—, Kolej Alfód, 120.— 
Kolej Etżbiey 167.50. Kolej Lw.czer, 137 50 


Weg. Nardotstb. 115.25 
Więner-Bauges. 17 25. 
Gal. indemniz. Ą 


Varcins-Bunk  —— 
Weg. Oztbnhn. 42 75 
Lowgt r. 1664 134.25 


Franco :H.-Bank Verkebraban — 80.50 
Losy tnreckie Baubank-Act. 9.25 
Kolej państwow. Baukveretn 81.— 
Wied  Banver Losy węgler. 79.25 


Berlin, 26, paździęr. Rass. Banknoten 270.16 Cr-- 
dit Act, 355,50 Lombardea 168, — Galizier 89 — 
Staatabstn 487,50 Baminivr 30.— Oasterr.-Bank- 
noten 178.1@ Uspowobianie: — 


Pociągi kolejowe z głównego dwoma: 
Qdchodzą ze Lwowa 

Do Krakewa: rano o godzinie 6 (paciąg 
czysto eBobowy); po poładnia o godzinie 6. 
min. 5 £pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 gin. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min, 35 (pociąg lokatky). 

Do Podweloczysk: (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospia- 
szny); w pełudnie e godz. 13. min, 5 (po- 
ciąg migszany); w nocy 0 godz. 10, min. 
57 (poi osobowy). 

Do Czernżowiec: rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
13. mim. 50 (pociąg mięszamy); w mocy o 
godz. li. min. 48 (pociąg mięszany). 

Deo Stanisiawewa (przez Stryj): rano o 
godz. % min. 22 (pociąg mięszany), 

Do Podwełoczysk (z Podzamcza): w polu- 
dnie o godz. 12. min, 26 (pociąg mięszany”. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 

|tz 


W TEATRZE ©, SKARBKA 
we czěrtek d. 28.*października 1876. 


Po raz pierwszy: a 


„„KAWOKMITA 


Dpera w 4. aktach. — Libretto Seribogo. — Mu- 
zyka Donizettego. 
Kapelmistrz p. Szirer. 
98.0 $ Y. 


Alfon'XI. król Kastylii P. WIC Aleksandrowicz. 

Leofora di Guxman Poi Marja Juniewicz. 

Inez, jej powłernica Pos Szirer. 

Fernando P. Zakreewski. 

Don Gaspar, oficer P. Wojnowski. 

Baltazar, przeor klasztoru P, Borkowski, 

Panowie, damy dwora, pazie, gwardja, mnichy, 

pielgrzymi. — Rzecz dzieje się w Kastylji w ro- 

; ka 1340. 

W skoie 9. odtańczą „Pas des Shawles* panie Aug. 

Maywood, Eliza Boon i p. Ryszard Rouft. 


Początek o godzinie 7mej, 


wodu tych wypadków w Hercegowinie robił 
Porcie przedstawienia. W kołach dyploma- 


Libretto „Favority* po cenie 25 ct, sprzedaje ka- 
sa teatralna, 


Wieńce 


SKŁAD NASIO. 


WILHELMA 


we Lwowie. 


Zapanki Kaszanka 


(GNOMON) 
a zestawionemi różnicami czasu, po- 
między poładnikiem lwowskim, 4 po- 
Judnikiem innych stolic europejskich, 
amerykańskich i azjatyckich 
| sztuka 35 ct. 
Na prowincje posyłka odwrutuą 
poczty. 3088 1-6 


Józef Weiss, 


zegarmistrz, Lwów, ltynek 38, 
WW 

Niezawodny i wie! ami 

wypróbowany środek przeciw! 


wściekliznie 


dla ludzi jako też i zwierząt 
| Ante niego Patkiewicza. 


rogowo -ki 
szęzający 


"Tłuszcz ten 
porów w sk 


szej wilg 
4 tym spór 
riigoci 


|. Oryginalny i prawdziwy dostać miina 
kalilsy> czasu jedynie w handlu Ignacego 
Pochego w Brolach 03 Zł 


aa- W wielkim wyborze WR 


grobowe 


najgustowniejsze I najtaniej poleca 


"ADAMA 


Miuszcz 


więką, nie tylka niepizemakalną Ble Oraz 
niedo uszczającą najmniej- 


przydłuża 
w trójnasób. 
ólnie dla zapobieżenia żamoczeń nog. 
„przyczyny katarów, zapaleń i 


Uznany za najlepszy sur 


jj medycyny polecana, spo! 
s 


Szwajcarska 
dla dzieci 


Wyrubu Qharlea Lapp, 
Fryburgu (Szwajcarja). 
Cena 1 zł, ta opakowa 


3973 L-A 


auczukowy, nieprzepu ZŻygm. Rnckera, G. 

wilgoci i konserwuje 
olówie. 

mający własność zatykania 

órze, czyni. ją uetnwieznie 


oci do wewnątia, a wu 
abem przystąp powie 

P irwalosé jej 
Zaleca się sucre- 
sela ni 


chorób, niemniej dla go- 


Ważne dla matek! 


i: mscierzyńskiogo dla niemowląt tala- K 
bych dzieci, jest przez znakomitości jg 


najlepszego mleka krów alpejskich, 


Dv uabycia we Lwowie w apt. 


| ze kura: 
INOGROYNA 
FESLAWSKIE, 


otrzymnje codziennie i roz 
taranniej bandel 


| St. Markiewicza | 
we Lwowie, rynek |. 43. 


ugat mleka K 


rządzona 2 5 


mąka 


3 
chemika w 


nie 10 ct. 


Millinga + 


ca 


zæ? zł, 50 tz 


prawdziwy warkocz! 


łokieć długi, bujny, bez wkładki, do cze- 
sanis i mycia, zupelnie zrobiony x6 zdra 
wych i długich włosów ludzkich, bez ża- 
dnej domieszki imitaczjnej, nie zarobiony 
drutem, lecz trwale wiązany, to mio 


1 14 ulica Kraziekiel. 


Pomieszkania. 


7 raz do najęcia 3 pokoi na dole, | 6 
pokui  przynależnościani ne Z 


oszustwo! Zemónienia przyjmują się 
za nadesłaniem wzorn wlosów ściśle i Tze- 
telnie za zaliczeniem. Fabryka warkaczów 
Zimmermana w Fanfhaus, Schonbrun- 
nerstrasse N. 22 we Wiadni: 86186 6 


||| |. M 


piątrze, 
91-8 


ako inspektor Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń, zawiadamiam Szanowną publiczność, ż+ ubezpieczam na wypadek Śmierci, na wypadek dożyca i spółki na przeżycie. 


Trosklirym rodzicom. polecam ubezpieczenie posagów dla córek i ubezpieczenie stypendjów dla synów. — Ubezpieczam także Od ognia i gradu. — Wszelkie objaśnienia daję z całą uprzejmościają 4 
w domu własnym od godz. 10. rano. — Lwów 19. października 1875, f | 1 
3041 8—3 Wiktor TYiśmiewskił ulica Ochronek Nr. 6. 
Salonik Sprzedaż m ' 
z pokojem, dębów na pniu. | ea- Największy wybór <E8 
| 4 W lasach należących do dóbr Podho- Fil Anr 
ist carnz do wynajęcia gey Mir sau, powiatu kaliskiego, tuè przę gościa najpiękniejszych 
Bliższa wiadomość u stróła kamienicy. Ele. JOBY SERYJNE | 
7 w Kołuszu — jest 5156 wctuk dębów 1 
d in pniu od 5 do 85 cali w sumie 279.312 
atwardzen (töp sześciennych, z wolnej ręki do sprze” 
! - danin, 39 5 1-3 | 
zapobiega się i leczy przez uzyce| B zych informacji po'| z s p 
i áli KTADTeJ sie moina, m, apee, £ fabryk zagrawicanych i wyrobu krajowego, s 
Pigułek roślinnych GAU dóbr, lub w zarządzie lasów « cc gy s 4 
yrzopispwano przor Jekarty, francuskiej. | Podbórkach. tudzież ILampiomy papierowe 
i od Int 80 zawsze z wiel- A = i |_ tudzi 
larme A emał dkladają nę | Do 1. 6658/1876" proz: SA 
łącznie z roślin, nie sprawiają rzajęcia 11 z + , = 
Z Kl 1 moga Mis aea, An I ore Konkurs. , Główny Sklad Nasion í 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub apra- | F . % 
paian przys AT twarze |, Magistrat król. stot, miasta Lwa- yEeeofila Luckie 
Bronstopobikim 58. Wymngać unieły uby | wa rozpisuje ufniejszem koukurs na |": p n sasan j 
pigułai Cauvnina znajtowały Sigeta lipya jedną posadę lekarza miejskiego z ; we Lwowie, plac Halicki 1, 14. ü 
a aby, Heej" e nd NEA pe KE w i ryczałtem (abuk Banku bipotrcznego.) 5 
ta RRT buł s—r |DA fiubry 120.72}. w. a. ie [> 
a o ei SE * ty Od komp tentów wymaga się, "EAT EE i 
PP- Mikolascha i Z. Ruckera. osiągniętego stopnia doktora medy- 
w Krakowie. w aptekach bis 1.170 yny ro chirargij, tud'ie magistra U 
Syńukiego | W Redykii W POZNBNIU opu nj j i I 
wapt. dr. Maokiewiczaj w Drodwoh w |PRUSZE PA 3 
apt. pp. M, Kulak f Prazusi. Posada nie je t stałą i nie doje + 
- — RE prawa do emerytury, gruntowych. t 
z Podania neleży wnieść do Pre- ar 4 í 
Wiezbedne zydjum magistratu w trminie doj 4 gal” 95. lipa 1871; l $ 
dla sprzedających naflę daiman iintrpid nanni MYGzila 167274 7 MB, "gl" 
sĄ Ea bur IRETE wypróbowane oa Prorun pagitesti prowadzeniu kniąg grun i 
ETTEI król. sto «IM asta. towych z dnis mara 1574, wr z dlnoś em to porz- 
pi. Lwów, d. 22. października 1 dze iem wnist. -prawiedłiwoś i z dnia 15. maja 1874, 5 
zjaw - SE J) OOOI aaa Nowa ustawa o zaprowmilz ksiąg hipo- i 
| p 0 | | tecznych (la koli żelaznych z dnia 19. maja 1674, wraz 4) 
AP AT | UJBPSZONY Salem UPIILÓCO , | - ME yz : - 3a sa't udnatnem rozpocadz niem minist. z dois 31, mija 1874; à 
= > g P3 o (Jako dodatek Zbiór pytań i orłpowiedzi do egzaminu a- 
p — — = z £ 2 y ` 
do mierzenia nafty na Htry: Sposobu Terno! w o = ź Jsi 5 AE bała: uga), 
przez K, Schmid, trafić, uczy wrdług metedy wy |, A. ss z piis J A „Nstawa w sprawach drobiazgowych z 60 w.0- i 
ilo G A. Nägeli, we to: anej we Włoszech tysiąc nemij” 99 | 3 = Z z : 3 ze mi À e 
dka" e Awa Wamy A SA, ea ześliwo dh M | | za = = < SJ "9: b, Rkałeudirz powfeselo y na rok 1870 zawiera , 
i cenniki wysylam ua zadanie rychlo, > Barth A z = - 233% i TE: i le interesu gyeh po jeści i d'amwata, bumore ki, anegdoty itd. i 
Starte aperaty mogą być pr p e it Fr = ma = : s = a) - O: ść kalendarza przeszło 18 arkuszy w 4to. H. 
wap ficum u4 sl. P SAM 3 a z 3 : 
> Berti < a = Swag neas S Adwokst domowy i 
Mistra iA as | = > ć E i Sekretarz domowy TE 
7 1100 wzoromi j 
Cena sklepowa wszystkich tych dzieł 7 zł. 80 gt. 1 
„pujący, susen alo 51. zdają 1875 płaci tylko 4 zł, j 
ść cgvewplarzy, utrzymują siódmy z śłdalkanii darmo. I 
| POLSKI ADWOKAT i SEKRETARZ DOMOWY zcbrany a 
. A, Z, i U, $, sit da się z 3 dzałów, 
e sprawy |urydyczna, zastosowane uu ustaw (M 4 
najnowszych (składa s: 11) str.). s 
Dział [1 wszystkie: najnowsza ustawy prawno-polityczne | gminne 
; wy“ niezwykly podręcznik do ajraw pry 
Francuskie przenośne watnych wo Wszy h uS s), 5 hese 
paiet to 3 e edy nie języku polskin ejmuj. e. [9 
kuchnie menażowne, s u paki, stem I LIMO wzdzów, ta olREgk 
> 3 s borem wzorów i dokludnością prze: 
piece i kominy M ; aat Da 


ch i gminnych, dopro: 
do tego stopnia, iż uwoże- (gg 
bie sumego bez pomocy adwokata 


z najlepszego nzlifowanego lanego żelaza 
ipti Kub FRI” u i 


Beck, -Koller &-Co. 
we Wiednin, Schellinggasse 16, 
w Peszcie, Neno Weltgaaae 28, 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE - 


jest 8871 Traag | 


Maczka ryżowa 
przygotowana a Bizmntem , 
dla tego to działa azczęśliwie na skórę 
utłedostrzeżona przywinje do 
ciała nudajo 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magasyn Perfum w. Paryku 


9, na alioy do la Ppiz, 9. - 

ożua w magysyBach galanter 
a Strzyłówakiogo, De 
ntucha; w składzie K. Mi = e 


ż nie prawnik, b; 
du putrzeby tylko wypełnić potrzebuje, 
warunków tak co do formy wewnęćry. 


r 
poprzedza pi 
nia podania 


nie u należytosciach stemplowych i terminie wii 
i dlo SU I wzorów, 

tsluguje dział dragi, który wprócz ustaw gmin 
przeptsy i postanowienia konstytucyjne do an 
się adnosząco. wssolie zawiera, a przeto tla (gg 
„Gia i kad powiatowych, urzędnikw autonomicz= 

| lwlewych i średnich jest wiezbędnyin podręczuikiem 
odwrotnie za zaliczka pocztową lub przy oe 


3904 8-4 


we LWOWIE 
ul, Ormiańska |. 3. 


BUY „gy we” 
s 1 NOM de sań 2, 
Gree maki "* 


PNAKKUYKALYMUKRDEKUMAMKKKAM) 


GLOWNY SKŁAD FUTER 


pod „Tygrysem.* 


Ni SEZON ZERÓWY zopatszyliśtuy magazyn nase w nsjroze 
uwitsże gotunki PUTER DAMSKICH i MĘZKICH tak do.po- 


aa 


cha we Lwowie. KANSAE NE SEAS M roy jak równicł do missta, od tet najmóższych aż du nujwyłszych 
z Dotąd nie przewyższony. n L 122 : Posiadamy ni skladzie w nafwiększyw wyborze ; 
o MMM _BE_ Dots per rw" a D O Jedyny m handlem we Wiedniu! śro ona ai oj a Tom 


NM Alase W pro, jaaÌ 


srebra chińskiego. 


J. Goldstein 


 Maftauy do domon ne, podbite i terkarni, 


Garnitary dnmnk 


go nżytku wet 


© k. wyłącznie uprzyw, KZ prawdziwy, <zyszczony skład fabryczny towarów ze 


majster krawiecki, 7 H- BEFYELITELM & Co, wè Wiedniu nę Wieczeny danut to. paata WM 
; ją Wi h e he 3 „Wer 4, Ww WALT F penji za nalestasiem AoWEnlnoj tuiar 
ge WIEDNIU, Wiecae atp iran zwątrobyj oors A A ia pelierkeme wamiennokcią I akuzmizuścią 


Nr. 4. 1. piętro obok Frai 


«że piai gwarancją jol wzglęlem dobro: 


pol 


zdumiewająco tanp w największym 
wyborze. * 3681 5=—23 


J. Goldstein 


majster krawiecki, 


jnowasych rsaeach napeła 


proparowany przez WILHELMA MAAGER we Wiedni 


Nr. s, we Wiedniu, Hauptstrasse Nr. 4 
obok Freihaua, 1. piętro. 


Wzory na żądanie bezpłatnie 


Wody minerałne naturalne. 


Administracja; w Paryin, 22, bool. Montmartre, 
Graude-Grille. Choroby lymfatycrne, 
«rganów tra! ji 


Hopiia| roby organów trawienia, 0- 
ciętałość żołądka; upośledzone trawienia, || 
brak apetytu, boleści żołądka 

Celestins. Choroby krzyża, pęcherza, | 
awiru w moczn; podagry, cdkrzycy (diabe- | 
tia) wydzielania bialka w moczu. 

Mauterlve, Choroby krzyża, pęcherza 
«wjra w moczy, dua, ukrzyny i bikłka w 
moetn. 

Żądać należy, aby nazwiska 1 

dła snajdowało się na kapslach. 

„ Dostać można we Lwowie w aptece pana | 

Piotra Mikolaśch i E. Mendrochowitz i uj 

p. Geldbnam, 


azłaczkami tuz. 2 


86. 30 do 50 zł., 


Pierwsza ces. 


liczeniem, koleją lub pocztą, 


Koszule męzkle z szyrtyngu 


6, 4,5 z., kalesony mezkie lib 


niane spodnie warstacikowe po 75 ct., 


dwabne krawatki, czarne lub kolorowe po 75 


król. największa 


12 medalami i kilku orderami odszczególniona 


NADWORNA FABRYKA BIELIZNY 


ne WIEDNIU, 


E. Fogi, Marfahilferstrasse 25. 


sprzedaje i wysyła wszędzie na listowne żądanie (w każdym języku) ża za- 


najtaniej po zniżonych cenach 
pod gwaranoją (coby się nie podoksło będzie napowrót przyjęte 
lub płótna (należy podać objętość 
Kosznle damakle płócienne, gorsety negliżykowe, sztuka po zł. 1. 
damskie 1, 2 do 3 zł.. najmodniejsze spo- 
dnice 2, 3, 5 do 7 zł, kołnierzyki tuzirami, manszety pół tuz. 2 do 3 zł 
chusteczki do nosa płócianue lub bat, stowe, biata iub z kolorowymi 
k , £ do 7 zł. Pończochy damskie lnb szkurpetki tuzin 
4,5, 6,8 do 10 zb. kaftaniki zdrowia, wciągająca w siebie pot lub wel- 
1.50, 2, 8 do 4 zł. FD je- 
1 do 2 zł, najlepsze ko- 
szule flanelowe lub spodnie białe i kolorowe 4, 5 do 6 zł. 
Sztuka 56 łok., *, szór. pod gwarancją najlepszego płótna weby 20, 
| jztuka 30 łok. płótna po % 10 do 12 zł. Tuzin rę 
"ków lub serwet 5, 6 do 8 zł. Obrus 4 do 4 zł. 


AZ A 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


jandle zwykly WO 
yi ezystetony S0 


=- 
ko prawdziwym Lra- 08i 
maja etykiet, kapale ne 
kJ 


x . D 

d h 

Nuknie zimowe 
2 najlepszego Paluerstonu, watawano i obstobnowatna 
LA zl, w najlepszym gatunku 28 7l., eleganckie iber- 
riherye 12 zl., ciaplejszo ubrania jesienna 18 zl, do- 
bre spodnie 6 zl, lepsze 8 zi, kamiz Ika zimowa od 
3 zł. do 5 zl, watowano i ubstebnowaue kamizelki z 
rękawami od 8 zl, do 12 zł, guńki do polawania i 
styryjskia od 6 al. do 14 zł, pyszna guba do pv- 
dróży 2 <kapuzą i futrem dlzka jeszcze lepsza 18 zl, 
futro do wychodu codziennego płłmakowo 45 zh, 
w Jepszym gatunku 54 z! do 95 zł. futra do po- 
dróży Z prawdziwych s'odmiogrodźkiel baranów 40 zl., 
w lepszynt gatunku 54 zl,, szepy 70 zl, w lepszym 
gatunku 90 zl, tutzioł wszelkie w ożabne ubrania 

męzkie po zdumiewająco tanich cenach, poleca 


Keller & Alt 
we Wiedniu, Wiedeń, Haupstrasse Nr. LI. 
naprzeciwko Freihaus. 
BĘ” Suknie, Kktóreby sią z jakiegukolwiekuądź pu- 
wodu się podobaly, będą hez przeszkody na powrót 
przyjęte. 
Wzory materji w;sylam wszędzie ma każdw ży 
danie franko i bezplatnie. 3614 12--12 


Mhi 
8933 2-1 Ą 


PAEKEKAMMA INK, 


„LE SALUT" 


A a w sheret tą 
Eleganckie surduty zimowe, nd z], 18 Prez pierwsze: »nakomitości "medyczne rożbior KATE a a a 
do 45 zd: łatwy do strawienia także dzieciom szezególiie za NSF ESY = Pach siveli, 
Eleganckie spódnia od zł, À do 12 2], jordgnowany, jako uaje ` W m dzięi nawa PI. jatlicznaść, podobnież jak lat ubieglych, * 
Eleganckie iborzibery (U zł. 11,50 wańany Środek*) przeciw słabościom piersi i płuc, ` BY z „ wd laskawemi! względami zę T Beg g 
do 25 zł fułom, ostndom, czyrakom, wyrzutom uaskórnym, N E MIA Boia . 
y 1 , 4 y ` i uszka ali I E 
Eleganckie oarzitki od zł. 17,50 słabościom gruczołow ym, osłabieniom i.t. p. Flaszka sk DYW 
do 38 zl. m poi złr. w moim skladzie fabrycznym: Wie! Heumarkt % Adamski & Czapczy ński 
Surduty zimowe i kancelaryjne, od Nr. 3, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach krzem grandoj, pasaki d A dawniej Stanistuw Armatys 
6 ał, do 18 zł. nych w monarchii. "Ha Amiante » we Lwowie: 
i » 21. do 40zł. Ws Lwowie do nabyci: Zyę. Ruckera i Jak. Reisera 
RE gc a apt. w kandlach p. K. Selnpatka, St, Markiewicza, K. Klimowi- OLSIIIIIIDIISIIIIIIIIIIIII 
tudzież zawsze najnowsze * najlepsze cza, K Krzyżanowskiego, T. Lati i K. Gawlikowskiego i | 
Suknie męzkte Karola Batiabana. 1638 1-6 


Ogólne Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń 


w PARYŻU i BRUKSELI 


„JĄ Qoneosjonowan w Austrji dokroton do |. 16662 ddw SIX 1873.) 
© T. 


Mamy zaszczyt iwialunić uiniejsen, że Reprezeulację 


Tryest 


mji 332,879 


Lwow w 


do zawierania wszelkich 


1. paździeruika 1875, 


dia Galicję, Krakowa i Bukowiny powieryliśmy firmie: 


J. K. Lewicki we Lwowie 


i takową upuważniliśmy 
nych i wystaniania dotyczących polie asekuracyjnych, 


ubezpieczeń ognia: 


Jeneralna Dyrekcja dla Austrji 


Piotr Radl. 


iu. 52 et. 
puździern ku 1875, 


J. K. Lewicki, 


(Biúro przy ulicy Testralnej I. 16.) 


pi EA 

Wykaz czynności w Austrji po dzień ZI. sier- 
puia 1875: Suma ubezpieczona 35,652.977 fr. Dochód pre 
Zapłacenie szkody 11.645 ir. 93 ct 


Odnośnie do pawyłs”egu ogloszenia Jeuerajnej Dyrekcji w Trye 
ścia, upraszamy P, T. Strony intoresowans, 
tzeń, tub «elem objęcia ajencji du nas udawać się raczyli. 


by w sprawach ubezpie- 


Reprezentacja dla Galicji, Krakowa i Bukowiny 


case 1 m | 
Zodrukarni „Gazety Narcdowej* J. Dobrzańskiego i K, Grouan. Żarzął% A. Sk=rl. 


